
Oziś m< nun^erre: 
„Krasnaja Zwiezda" o de

mokratyzacji radzieckiej 
strefy okupacyjnej.

Proces Rzepeckiego.
Proces katów Warszawy.
Nowa partia szkodników 

gospodarczych pójdzie do 
obozu pracy.

Pan Schumacher kokietuje Paryż
i głosi nowy „Drang nach Osten“

BERLIN, (PAP). Na konfe- I kracja zapanuje w Niemczech 
rencji prasowej zwołainej w dop;ero wówczas, gdy jego par- 
Berlinie przez niemiecką partię ' tia będzie rozwijała niczym nie-
socjal - demokratyczną, Schuma. 
cher uznał za stosowne przed
stawić dzienn:karzom niemiec
kim i zagranicznym swoje tezy 
polityczne.

Oświadczył on łaskawie, że nie 
“uważa już za konieczne korygo
wania granic Niemiec na Za
chodzie i nie rości sobie żadnych 
pretensji terytorialnych wobec 
Francji.

Po tej „koncesji1* w stosunku 
do zachodniego sąsiada Niemiec. 
Schumacher zaakcentował tym 
ostrzej swe niepoprawne stano
wisko wobec zagadnień wschod
nich i wystąpił ponownie prze
ciwko granicy polsko - niemiec
kiej.

Według pobożnych życzeń p. 
Schumachera, Niemcy powinny 
otrzymać z powrotem „jak naj 
więcej terenu na wschód od li
nii Odry i Nysy**, inaczej bo
wiem „nie zdołają pom eścić i 
wyżywić milionów uchodźców 
ze wchodu**...

Schumacher nie sprecyzował 
jak dalece miałby iść ten nowy 
„Drang nach Osten“, ale wyra
ził się dosłownie, że „byłoby 
nonsensem uważać tymczasową 
Bnię administracyjną^ za osta
teczne uregulowanie granicy na 
wschodzie**. • ■

Po tym oświadczeniu Schu
macher począł 9?.uć dalsze niez- 
m:ernie szerokie własne „pro
jekty** uregulowania problemu 
niemieckiego i oznajmił, że 
problem ten, w ramach ustale
nia „nowego ładu** w Europie, 
powinien być rozpatrzony przez 
Organizację Narodów Zjedno
czonych.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że kierując swe pożądanie na 
wschód, Schumacher złagodził 
tym razem ton w stosunku do 
Francji. Obserwatorzy politycz. 
ni sądzą, że w ten sposób przy
wódca socjal - demokratów nie
mieckich chciał zjednać sob:e 
opmie francuską jeszcze przed 
konferencją pokojową w spra
wie Niemiec. Oświadczenie Schu 
machera, że wybiera się wkrót
ce z wizytą do Paryża, zdaje się 
potwierdzać to przypuszczenie.

Konferencja prasowa dostar
czyła również Schumacherowi 
okazji do żalów, że jego partię 
nie dopuszczono do wschodniej 
strefy Niemiec Zdaniem pana 
Schumachera, prawdziwa demo-

Rząd amerykański wytefuje sie z mediasji 
w Chinach

WASZYNGTON, (PAP). — | był przewodniczącym tego ko I nia walk w Chinach, demobili 
Rzecznik departamentu stanu • mitetu. Rząd amerykański po- ' zacji i reorganizacji armii chiń 
USA podał do wiadomości, że ; stanowił również wycofać się skiej.
rząd amerykański postanowił'z komitetu wykonawczego, po ( Rzecznik dodał, że zgodnie z 
wycofać sie z komitetu trzech, wołanego do życia w Pekinie . . . . • .
który został utworzony w | przez komitet trzech dla kon !l™ ^wiadczentem Stany Z.jed 
Czungkingu w celu położenia | troll nad wykonywaniem wa- noczone wycofują się z media 
kresu działaniom wojennym w , runków, przewidzianych w ce . cji w wewnętrznych sporach 
Chinach. Generał Marshall ‘ lu doprowadzenia do zakończę i Chin.
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skrępowaną działalność na tere
nie wszystkich czterech stref 
okupacyjnych.

Należv zaznaczyć, że prze- 
wodnczący socjalistycznej par
tii jedności Otto Grotewohl 
sprzeciwił się niedawno na po
siedzeniu partyjnym dopuszcze
niu niemicekiej partii socjal
demokratycznej Schumachera 
do strefy wschodniej, podkreś
lając, że właśniie dzięki zjed-

Działalność podziemia 
jest po prostu bandytyzmem 
oświadcza duchowieństwo poznańskie

POZNAN (PAP). W związ-i
• kn z potworną zbrodnią doko
naną przez bandytów podziem 
nych na instruktorze ZWM śp. 
Janie Zdzisławie Stachowiaku, 
wojewoda poznański • Stefan 
Brzeziński zwołał konferencję, 
w którei wzięli udział dyrekto 
rzy szkół, księżą prefekci, 
przedstawiciele wszystkich po
marskich szkół średnfr-h, rek-....-flnstnnąc
torzy Uniwersytetu Poznań
skiego i Wyższej Szkoły Inży
nierskiej, przedstawiciele Ko-

Rozporządzenie
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 

z dnia 9 stycznia

o zwołaniu Sejmn Ustawodawczego
Prezydent Krajowej Rady Narodowej za-ządził 

ogłoszenie w Dz. U. R. P. następującego rozporządzenia 
o zwołaniu Sejmu Ustawodawczego:

Na podstawie art. 25 Ust. 1 i 2 Konstytucji z dnią 
17 marca 1921 r. w związku z art. 2 Ust z dnia 11 września 
1944 r. o kompetencji Prezydenta KRN (Dz. U. R. P. Nr. 5, 
poz. 23), zmienionej ustawą z dnia 31 grudnia 1944 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 19, poz 97) zwołuję Sejm Ustawodawczy, 
wybrany na skutek zarządzenia Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej z dnia 12 listopada 1946 r. o przepro
wadzeniu wyborów do Sejmu Ustawodawczego (Dz. U 
R. P. Nr. 58, poz. 322) — do miasta stołecznego Warszawy 
na dzień 4 lutego 1947 r.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
(—) BOLESŁAW BIERUT
Prezes Rady Ministrów

(—) EDWARD OSÓBKA-MORAWSK1

\
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noczeniu w tej strefie niemiec- I go zapytano, czy uda się na knn-
kiej partii komunistycznej z 
partią sccjal - demokratów, zo
stały osiągnięte poważne postę
py w demokratyzacji strefy 
wschodniej, w przeciwieństwie 
do stosunków panujących w 
strefach zachodnich pod patro
natem SDPD.

Dalej Schumacher przema
wia’ tak, jak gdyby już był no
wym ,,fue^rerem“ Niemiec.

„Nie podpiszę pokoju, które
go warunki będą zbyt surowe** 
— odpowiedzi! z emfazą, gdv

ferencję do Moskwy. Ujmując 
ściślej swą myśl Schumacher 
dodał że „nie podpisze poko
ju**, któryby w swych warun
kach przewidywał linie Odry : 
Nysy jako grainice Niemiec na 
wschodzie...

Tak więc Schumacher uważa 
się za powołanego do omawiania 
warunków pokoju z Niemcami, 
sadząc, że właśnie on zostanie 
zaproszony do złożenia swego 
podpisu pod traktatem pokojo
wym.

mendy Wielkopolskiej Chorą
gwi Harcerskiej, reprezentanci 
PPR, PPS, SD, SL, Str. Pracy, 
Polskiego Związku Zachodnie
go. Związku Walki Młodych, 
Organizacji Młodzieży Towa
rzystwa Uniwersytetów Robot
niczych. Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, Insty
tutu Zachodniego.

_ r y i pi ze
słanki zbrodni, przedstawiciel 
władz Bezpieczeństwa mjr. Kor 
necki odczytał tekst przysięgi,

wywołało 
narzędzia 

scyzoryka

znalezionei u jednego z mor
derców. Przedstawia również 
szereg dokumentów znalezio
nych u morderców, wskazują
cych na sprzyjającą rozwojo
wi organizacji atmosferę gimna
zjum. którego uczniem był je
den z morderców. Mjr Kornecki 
przedstawił również legitymac
ję PSI- Nr. 17.439, własność 
Eranciszka Wawrzyniaka, szefa 

f tejże organizacji.
Ponure wrażenie 

zademonstrowanie 
zbrodn4, zwykłego 
kieszonkowego.

W wyniku obszernei dysku
sji uchwalono rezolucję, pod 
którą widnieją podpisy 52 dy
rektorów, profesorów, księży 
prefektów, rektorów poznań
skich szkół średnich i wyż
szych oraz przedstawicieli 
wszystkich reprezentowanych 
na konferencji instytucji, par
tii i związków

W rezolucjFczytamy: 
„Zebrani w dniu 28 stycznia 

1947 r. przedstawiciele wyż- 
| szych uczelni poznańskich, dy- 
I rektorzy gimnazjów, księża 
' prefekci, przedstawiciele par
tii politycznych i organizacji 
młodzieżowych potępiają z 
oburzeniem ohydne morder
stwo, dokonane na śp. .Tanie 
Zdzisł. Stachowiaku, instruk-

narceraie luoefsoy 
poteoiaia ohydne mordy 
faszystowskiego podziemia

Karcerze lubelscy

Dnia 29 stycznia br. w związ
ku z mordem dokonanym na 
instruktorze ZWM w Poznaniu 
Stachowiaku Janię, członko
wie Komnedy Chorągwi Harce
rzy w Lublinie odbyli nadzwy
czajną odprawę, na której przy
jęli niastępującą uchwałę:

„Zebrani w dniu 29 stycunia 
1947 roku na nadzwyczajnej 
odprawie członkowie Komendy 
Chorągwi Harcerzy w Lublinie 
dowiedziawszy się z prasy o 
ohydnym mordzie, dokonanym 

Ina członku bratniej organizacji

Protesty przeciwko 
wysyJatfu wojsk 

holendersk ch 
do Indonezji

MOSKWA, (PAP). Agencja 
„Tass” donosi, że prasa indone 
zyjska ostro krytykuje postępo 
wanie władz holenderskich i 
protestuje przeciwko systema
tycznemu wysyłaniu wojsk ho 
lenderskich do Indonezji Dzień 
niki Indonezyjskie ogłosiły o- 
świadczenie wybitnego działa 
cza indonezyjskiego dra Mu- 
vardi, który stwierdza >e re
publikanie indonezyjscy będą 
walczyli o niepodległość do1 
chwili usunięcia ostatniego 
żołnierza holenderskiego z In
donezji.

torze ZWM. Zebrani oświad
czają i przyrzekają, że z całym 
potrzebnym do tego zapałem 
zajmą się zwalczaniem niezdro 
wej atmosfery panującej w 
wyższych i średnich szkołach 
poznańskich i wychowaniem 
młodzieży w duchu prawdzi
wie demokratycznym.

W szczególności księża pre
fekci wyjaśnią młodzieży, że 
działalność podziemna jest 
grzechem — po prostu bandy
tyzmem. Przysięga, złożona or 
ganfzacjom podziemnym jest 
również grzeszna i nieważna z 
punktu widzenia kościoła ka
tolickiego. Równocześnie ze
brani wzywają właściwe wła
dze do rozwiązania piętnastej 
drużyny harcerskiej skalanej 
krwią i kainowym mordem 
oraz do skreślenia z listv człon 
ków ZHP młodzieży powyżej 
lat 16-tu, niezatrudnionej w 
aparacie instruktorskim Ze
brani uważaja za konieczne 
zaktywizowanie na terenie 
szkół . średnich młodzieżowych 
organizacji demokratycznych, 
które dają gwarancie wła
ściwego wychowania młodzie
ży. Zebrani wyrazili rów
nież gorące uznanie i podzię
kowanie władzom Bezpieczeń
stwa za sprawne i szybkie 
schwytanie morderców.

ZWM, który miał miejsce w 
Poznaniu, potępiają jak naj
ostrzej sam fakt bratobójczego 
mordu, jak również wciąganie 
młodzieży d0 organizacji pod
ziemnych, w których stają się 
zbrodnczym narzędziem w rę
kach czynników działających na 
szkodę Państwa Polskiego.

Dom.-.gamy się surowego uka- 
rania winnych oraz zastosowa
nia środków, które by raz na 
zawsze un:emożliwiły wciąga
nie młodzieży do wszelkiej 
zbrodniczej akcji**.
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„Krasnala Zwiezda**
o demokratyzacji radzieckiej strefy okupacyjnej

Jednocześnie z artykułem 
„Prawdy" o polityce anglo-a- 
merykańskiej w zachodnich 
strefach okupacyjnych Nie
miec, „Krasnaja Zwiezda" za
mieszcza artykuł p. t. „Prze
obrażenia demokratyczne w ra 
dzieckiej strefie okupacyjne] ; 
Niemiec".

Dziennik pisze, że znajdują 
ce się w tej strefie Drzedsiębior. 
stwa przemysłu wojennego i 
inne wielkie przedsiębior
stwa, które służyły celom 
wojennym zostały zniszczone 
albo zdemontowane na rachu
nek odszkodowań „pomimo 
wrzasku reakcjonistów w 
Niemczech i zagranicą o rzeko 
mym poderwaniu podstaw ży
ciowych narodu niemieckie
go"-Inne wielkie przedsiębior
stwa, które nie podlegały zde
montowaniu, przekazano orga
nom miejscowego samorządu 
na mocy zarządzeń radzieckiej 
administracji wojennej. Tak 
zostały zniszczone w strefie ra 
dzieckiej zjednoczenia mono
polistyczne. .

Jednocześnie z przeobraże
niami w przemyśle została prze 
prowadzona w szerokich roz
miarach reforma rolna. Ogó
łem w wyniku reformy zlikwi
dowano 9 690 majątków ziem
skich o łącznej powierzchni 
2.254.500 ha. 329.519 gospo
darstw wiejskich otrzymało 
1.816.000 ha ziemi.

Przeprowadzono także po
ważną demokratyzację życia 
politycznego. Odbyły się wy
bory do rad gromadzkich, Land 
fagów i Kreistagów, utworzo
no rządy prowincjonalne, zrea 
lizowano reformę szkolną i re
formę sądownictwa oraz oczy
szczono wszystkie instytucje 
samorządu demokratycznego 
od elementów nazistowskich i 
reakcyjnych.

„Krasnaja Zwiezda" wskazu 
je na ożywioną działalność w 
strefie radzieckiej wszystkich 
partii demokratycznych i zwią 
zków zawodowych, które liczą 
około trzy i pół miliona człon
ków.

W zakończeniu „Krasnaja 
Zwiezda" pisze: „Polityka oku 
parvina Związku Radzieckiego 
w Niemczech stanowi jaskra- 
wv kontrast w porównaniu z 
tym. co dzieje się w amerykań 
skiei i angielskiej strefie oku
pacyjnej. W prasie często wspo 
mina się o istniejących w dal 
szym ciągu w tych strefach od 
działach wojskowych, o rozsze

Wymiana zdań Churchill—Attlee 
w sprawie Burmy

LONDYN, (PAP). We wtorek 
w Tzbie Gmin ogłoszono treść 
układu z przywódcami Burmy 
w sprawie nadania Burmie sa 
modzielności konstytucyjnej. 
Jednocześnie rzecznik rządu za 
powiedział kontynuowanie bry 
tyjskiej pomocy finansowej dla 
Burmv. Układ ten spotkał się z 
krytyką przywódcy opozycji 
Churchilla. Na tvm tle wywią 
zała się następująca wymiana 
zdań między Churchillem a pre 
mierem Attlee.

Churchill- Czy to znaczv. że

snwrotu b. bułgarskich
przedstawicieli dyplomatycznych

SOFIA. (PAP). — Bułgarska 
rada ministrów postanowiła 
wezwać do powrotu wszyst
kich b. urzędników i członków 
korpusu dyplomatycznego i 
służby konsularnej, którzy znaj

dują się obecnie zagranicą. W 
wypadku odmowy powrotu do 
kraju przed 15.III br. — osoby 
pozostające zagranicą będą po 
zbawione obywatelstwa bułgar 
skiego

rżeniu się tam działalności nie 
mieckich zjednoczeń monopo
listycznych, o nazistach, którzy 
tam zajmują poważne stanowi 
ska itcT. Taki kurs polityki w ża 
den sposób nie przyczynia się

Gińwnym tiossm initMi Irahnom piiiMui 
iest utrzymanie granicy nolskiei nad Odra i Nv$a 
Dalsze szczegóły memorandum jugosłowiańskiego w sprawie Niemiec

LONDYN-, (PAP). W uzupełnieniu 
pierwszych wiadomości o memoran
dum jugosłowiańskim w sprawie Nie
miec, złożonym na konferencji za
stępców ministrów spraw zagranicz
nych. korespondent PAP podoje na
stępujące dalsze szczegóły:

Memorandum stwierdza, że rząd ju
gosłowiański obstaie przy decyzjach 
powziętych na konferencjach w Jałcie 
i Poczdamie, które to decyzje ustali
ły podstawowe zasady rozwiązania 
kwestii Niemiec. Nie wolno — pod
kreśla memorandum — Ignorować 
faktu, że oprócz samoobrony zasad
niczym motywem, który po*ączył Na
rody Zjednoczone, było zdecydowanie, 
że zwycięstwo nad faszyzmem nie
mieckim powinno raz na zawsze za
pobiec odrodzeniu niemieckiego im
perializmu i agresji. Wszystkie prob
lemy obecnych Niemiec należy przede 
wszystkim rozpatrywać w świetle tego 
faktu.

Dalej memorandum jugosłowiańskie 
oświadcza: „Głównym chociaż nie je
dynym ciosem przeciwko tradycjom 
pruskim jest zniszczenie wiedzy nie
mieckiej nad terytoriami polskimi na 
wschód od rzek Odry 1 Nysy.

NOWY JORK, (PAP). Sekre 
tarz ONZ otrzymał dotychczas 
odpowiedzi 43 rządów w spra
wie zalecenia Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 20 grud
nia 1946 r., dotyczącego odwo 
łania przedstawicieli dyploma
tycznych z Hiszpanii. Odpowie 
dzi wykazują, że: 1) Wielka 
Brytania, Liberia i Holandia od 
wołały swych przedstawicieli 

Konsternacją rządu greckiego 
przed przyjazdem komisji śledczej

BELGRAD, (PAP). Korespon 
dent albańskiej agencji telegra 
ficznej donosi z Parvża, że Pa-

mamy zapłacić i odejść, czy 
też tylko odejść?

Attlee: To wcale nie znaczy, 
że odejdziemy, lecz że naród 
burmański ma prawo w przy
szłości postanowić, czy pozo- 
stnie w obrębie brytyjskiej 
wspólnoty narodów, czy też 
ją opuści. Nie ma więc żadnej 
decyzji odejścia. Słnszne jest 
jednak, by Wielka Brytatania 
w dalszym ciągu pomagała Bur j 
mie niezależnie od tego, jak 
wypadną przyszłe decyzje.

do ustalenia długotrwałego po 
koju i stanowi bezpośrednie 
pogwałcenie postanowień kon
ferencji poczdamskiej. Tylko 
efektywne urzeczywistnienie 
demilitaryzacji i demokratyza-

Rząd jugosłowiański uważa, że ro
szczenia terytorialne Polski w stosun
ku do Niemiec są całkowicie uspra
wiedliwione. Usprawiedliwione są rów 
nfeż ze względów bezpieczeństwa ro- j 
szczenią Czechosłowacji w sprawie 
korektury jej granicy z Niemcami. 
Rząd jugosłowiański zwraca też uwa
gę na zagadnienie Serbów Lużrckich, 
najmniejszego ludu słowiańskiego, po
zostałości szczepów słowiańskich, któ
re zamieszkiwały całe terytorium po
między Labą i Odrą. Konieczne jest 
zagwarantowanie im zasadniczych 
praw narodowych oraz umożliwienie 
swobodnego rozwoju narodowego**.

Z kolei memorandum jugosłowiań
skie domaga się włączenia w ramy 
likwidacji niemieckiego ducha agresji 
problemu mniejszości niemieckich w 
Europie wschodniej i południowo- 
wchodnlej. które były bastionami agre 
sjl niemieckiej. Mniejszości te — jak 
zaznacza memorandum — odegrały 
szczególnie doniosłą rolę w okresie 
między dwiema wojnami I podczas 
wojny. Już przed dojściem Hitlera do 
władzy były one zorganizowane dla 
celów szpiegowskich, a w okresie ist
nienia Niemiec hitlerowskich stały się

dyplomatycznych, 2) następu
jące państwa oznajmiły, że nie 
utrzymują stosunków dyplo

matycznych z Hiszpanią: Afga 
nistan, Australia, Boliwia Ka
nada, Chiny, Etiopia, Guatema- 
la, Haiti, Islandia, Indie, Irak, 
Liban, Luksemburg. Nowa Ze 
landia. Iran, Polska, Hedzas, 
Syjam, Unia Południowo-Afry 
kańska, Ukraina, Wenezuela i 

ryski biuletyn greckiej organi 
zacji demokratycznej LAL za
mieścił artykuł w którym 
stwierdził, iż w miarę zbliża
nia się daty przyjazdu komisji 
śledczej Rady Bezpieczeństwa 
do Grecji wzrasta zakłopota
nie Tsaldarisa i jego pomocni
ków. Tsaldaris bedzie usiłował

Odpowiedzialność władz angielskich 
za zamordowanie konsula jugosłowiańskiego

BELGRAD. — Prasa jugosłowiańska 
w dalszym ciągu poświęca czołowe 
miejsca doniesieniom i komentarzom 
w sprawie zamordowania przez czetni- 
ków p. o. konsula jugosłowiańskiego 
w Neapolu. Delegacja jugosłowiańska 
przy komisji sojuszniczej we Włoszech 
wydała komunikat, w którym oświad
cza, że konsul posiadał pisemną gwa-

| rancję bezpieczeństwa od wojskowych 
władz angielskich. Komendant sojusz
niczy był uprzedzony dwukrotnie o 
przygotowaniach czetników do zama
chu na konsula i pozostałych człon
ków konsulatu. W czasie napadu 
czelników. angielski komendant obozu 
odmówił prośbie konsula zawezwania 
na pomoc znajdujących się do dyspo
zycji komendanta strażników angiel
skich.

Agencja Taniug zdementowała kol-

cji Niemiec może rzeczywiś
cie stanowić trwałą gwarancję 
pokoju i bezpieczeństwa naro
dów. Związek Radziecki dąży 
w Niemczech do wypełnienia 
tego ważnego zadania.

ich piątą kolumną. Toteż memoran
dum żąda wysiedlenia Niemców z 
Jugosławii tak. ajk z Czechosłowacji. 
Polski i Węgier.

W punkcie piątym memorandum 
wyraża poparcie dla postulatów Fran
cji i innych zachodnich sąsiadów Nie
miec.

W końcowym punkcie swego memo
randum rząd jugosłowiański wraca do 
kwestii gospodarczego rozbrojenia Nie 
mice łączącej się z kwestią odszkodo
wań. Ze względu na konieczność zre
dukowania potencjału wojennego Nie
miec, należy zmniejszyć przemysł nie
miecki, a urządzenia przemysłowe nie 
potrzebne dla gospodarki pokojowej 
Niemiec należy bądź zniszczyć, bądź 
też przekazać tytułem odszkodowań 
narodom, które ucierpiały od agresji 
niemieckiej.

Memorandum jugosłowiańskie, po
dobni? jak I polskie, nie wywołało w 
prasie brytyjskiej jak dotąd żadnych 
komentarzy. Jednocześnie jednak w 
kołach politycznych Londynu zwraca 
się uwagę na to, że memorandum 
polskie 1 jugosłowiańskie wykazują 
jednolite stanowisko obu krajów wo
bec zagadnienia Niemiec.

Jugosławia, 3) następujące pań 
stwa oświadczyły, że nie po
siadały ambasadorów ani po
słów w Hiszpanii w czasie u- 
chwalenia rezolucji przez Na
rody Zjednoczone: Brazylia, 
Belgia, Grecja, Chile, Costa 

,Rica, Eąuador, Nicaraua, Pa
ragwaj, Szwecja, Stany Zjed
noczone, Dania, Norwegia i 
Turcja.

zapewne ukryć przed komisją 
śledczą istnienie obozów kon
centracyjnych w Grecji, dlate
go przerzuca obecnie interno
wanych na wyspy Egejskie. 
Tsaldaris używa wszelkich spo 
sobów, celem zatuszowania 
faktów świadczących o jego 
polityce faszystowskiej.

portownne przez Reutera oświadcze
nie władz sojuszniczych, że morder
stwo nastąpiło w czasie przemówienia 
konsula do czelników jako fałszywe 
oraz usiłując ukryć odpowiedzialność 
angielskich władz wojskowych za 
przestępstwo. Wiceminister spraw za
granicznych Welcblt oświadczył na 
konferencji prasowej, że zabójstwo 
konsula stanowi poważny incydent w 
stosunkach między władzami Jugosła
wii a organami angielskimi.

Rząd wioski nie ponosi żadnej od
powiedzialności za morderstwo Głów
na wina spada na angielskie władze 
wojskowe. Weleblt zapowiedział, pow 
zlęcie u rządu angielskiego energicz
nych kroków w celu spowodowania 
ukarania winnych i przeprowadzenia 
dochodzenia.

Komunikat Nr 3
Generalnego

Komisarza Wyborczego
WARSZAWA, (PAP). Posło

wie do Sejmu Ustawodawcze
go wybrani w okręgach, a 
mieszkający w Warszawie, mo 
gą 30 stycznia rb: od godz. 
14-tej otrzymać listy wierzy
telne w Biurze Generalnego 
Komisarza Wyborczego w War 
szawie, ul. Daszyńskiego 8.

Ostatnie dni 
przed nMrwsza swa 
Sejmu Ustawfldawtzego
Prezydium N K W * 
Stronnictwa Ludowego

WARSZAWA (PAP). W dniu 
28 bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Prezydium NKW 
Stronnictwa Ludowego. Prze
wodniczył prezes ob. Baranow
ski. Sekretarz Generalny Stron
nictwa, poseł Korzycki refero
wał o wynikach wyborów w po 
szczególnych okręgach. Prezy
dium postanowiło zwołać inau
guracyjne posiedzenie nowego 
Klubu Poselskiego Stronnictwa 
Ludowego na dzień 3 lutego br.

Poza tym omówiono sytuację 
ogólno - polityczną po zwycięst
wie wyborczym Bloku Demok
ratycznego oraz ustalono wy
tyczne prac organizacyjnych 
stronnictwa na pierwszy kwar
tał br. Prezydium rozpatrywa
ło również zagadnienie przeni
kania do jego szeregów elemen
tów niepożądanych — w związ
ku ze zjawiskiem masowego 
opuszczania szeregów PSL ? 
przechodzenie do S. L.

Z innych aktualnych zagad
nień — poruszono sprawę udzia
łu przedstawicieli S. L. w Rzą
dzie po jego rekonstrukcji.

PSL „Nowe Wyzwolenie** 
również obraduje

WARSZAWA, (PAP). — Na 
dzień 1 lutego zwołane zostało 
dc Warszawy posiedzenie Głów 
nego Komitetu Wykonawczego 
PSL „Nowe Wyzwolenie". W 
tydzień później, 8 lutego dbra-. 
dować będzie również w Warsza 
wie Rada Naczelna tego stron
nictwa.

Minister Nejedly 
o wynikach wyborów 
w Polsce

PRAGA (PAP). — Czecho
słowacki minister opieki spo
łecznej dr. Nejedly wygłosił 
przemówienie radiowe, poświę
cone sprawie wyborów w Pol
sce, w którym stwierdził, że ża. 
den z narodów nie prowadzi tak 
ciężkiej i wprost dramatycznej a 
jednak pięknej walki o lepszą 
przyszłość, jaka prowadzona 
jest dzisiaj w Polsce. Nawiązu
jąc do historii Polski minister 
Nejedly przypomniał, że bur- 
żuazja polska zawsze starała się 
zaszczepić ludowi polskiemu 
nienawiść do narodu rosyjskie
go. Taki sam stosunek zajął po 
pierwszej wojnie światowej 
Piłsudski, a po ostatniej wojnie 
Anders, który mimo pomocy, ■ 
udzielonej mu przez Związek t 
Radziecki, odmówił udziału w: 
walce u boku armii radzieckiej, 
a następnie zorganizował na te
renie Polski działalność terro
rystyczną. Ostatnie wybory są 
jednak początkiem zupełnie no
wej epoki.
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Na wstępie, ię dnia rozpraw 
przeciwko Rzepeckiemu i wspólnie 
oskarżonym przemawiał obrońca os
karżonego Gołębiowskiego adw. Pal
latyński.

Jeśli chodzi o ciążący na oskarżo
nym zarzut mordowania funkcjona
riuszy państwowych I dz:ałaczy de
mokratycznych, to obrońca oskar-

Replika prokuratora

żonego Gołębiowskiego dąży do zep
chnięcia tej całej sprawy na pła
szczyznę dyscypliny organizacyjnej, 
jakiej podlegał oskarżony i z której 
rzekomo nie mógł znaleźć wyjścia. 
Swą mowę obrończą kończy adw. 
Pallatyński apelem do Sądu o oka
zanie wyrozumiałości oskarżonemu.

Po rozprawieniu się z niektórymi 
zarzutsmi obrony, prokurator na
wiązuje do przemówienia obrońcy 
osk. Rzepeckiego, w którym ten 
twierdził, że Rzepecki w, połowie 
roku T945 chcial rozwiązać konspi
rację, lecz masy nie pozwoliły mu 
ha to rozwiązanie. Zdaniem proku
ratora masy chciały wyjść z konspi
racji bo widziały co’ się. w kraju 
dzieje, nie dali zaś wyjść im z kon
spiracji ci, którzy siedzą na lawie 
oskarżonych.

Mówca podkreśla, że byłoby nie
sprawiedliwym zapomnieć o tym, co 
oskarżeni zrobili w czasie okupacji 
— ale oskarżyciel publiczny ma pra
wo i obowiązek widzieć to. co os
karżeni zrobili w wolnym od oku
panta Państwie. Pamięć ludzka, jest 
krucha i szybko zapomina o spisach 
zamordowanych w obszarze central-

nym z rozkazu tych, którzy siedzą 
na lawie oskarżonych.

Prokurator odpowiada na zarzut 
obrońcy osk. Gołębiowskiego, wyra
żający się w tym, że prokurator żą
da skazania na karę śmierci pod
władnego, a chce oszczędzić dowód
cę, który wydawał rozkazy. Oskar
życiel wyjaśnia, iż według jego naj
głębszego przekonania za wyjątkiem 
osk. Malessy, wszyscy siedzący na 
ławie oskarżonych w pełni zasłużyli 
nc najwyższy wymiar kary. Oprócz 
zagadnienia winy i kary Istnieje za
gadnienie powrotu do uczciwego ży
cia. Tam gdzie nie zachodzi absolut
na konieczność stosowania pełnej 
sprawiedliwości niekorzystnej dla 
oskarżonych, Państwo może sobie 
pozwolić na względność.

Po replice obrońców Maślanki i 
Więckowskiej wypowiadają swe os
tatnie słowo oskarżeni.

Rzepecki prosi o niehańbiący 
go wyrok

Rzepecki stwierdza że ważna jest 
dla niego decyzja Sądu, iak dalece 
zdyskwalifikował się politycznie 1 
osobiście. Oskarżony przypomina 
jeszcze raz okoliczności w jakich 
Mrwał z Londynem, po c.zy™ P?'’ 
chodzi do sprawy powstania WIN-u, 
który — jak twierdzi Rzepecki — 
powstawał pośród konsultacji z wie 
loma ludźmi z podziemia i z poza 
podziemia. Nazwisk tych ludzi nie 
wymienia, nie chcąc wzbudzać, jak 
mówi n;ezdrowych sensacji.

-W roku 194? — wywodzi oskar
żony — odbywała się w Polsce walka 
dwuch kierunków. Rząd londyński 
oddalony o icoo kilometrów precz 
podniecenia umysłów i propagandy, 
nie miał jnnego środka, więc tym 
gorliwiej go wykorzystywał. K o z
ie m ofiarnym stali sż ę

żołnierze z A. K. Rok T94< 
był przełomowym w historii Pol
ski — mówi Rzepecki. Odbywała się 
rewolucja, ale poglądy na ten temat 
ulegały w Polsce często zniekształce
niu. W kłębowisku idei i prądów po. 
litycznych AK-owcy popełniali błę
dy. Błędy niektórych z nich przesz
ły aż do zwyrodnienia kryminalnego 
czy politycznego. W końcu Rzepecki 
mówi: „Prosię o wymierzenie wyro, 
ku, który choć napiętnuje ujemne 
skutki' wykonywanej przezemnie 
niewątpliwie błędnej polityki moich 
mocodawców w pierwszej połowie 
roku — będzie wyrokiem, który w 
swojej części kwalifikującej moje 
postępowanie i określającej karę, po
zbawione będzie momentów hańbią
cych.

Szczurek podkreśla, że traktowany 
był w śledztwie przyzwoicie. W go
rących słowach broni Szczurek os
karżonego Leskiego, który pozostał 
w konspiracji tylko ze względu na 
przywiązanie do niego.

Oskarżony stwierdza ze wzrusze
niem, że słowa, którymi obdarzył go 
prokurator za działalność w okresie 
okupacji nie spotkały go nigdy ze 
strony przełożonych i najwyżej w 
życiu sobie je ceni.

W zakończeniu oskarżony stwier
dza: „Pozostanie m> tylko powie
dzieć, że śledztwo, przewód sądowy, 
stanowisko pana prokuratora, i wola 
Narodu, wyrażona w wyborach dnia 
19 stycznia zmieniła moje nastawie
nie i moją mentalność. I jeżeli tak 
jak mówiłem na początku, obojecne 
(ni było, co Wysoki Sąd myśli o 
mnie i o moich podwładnych —■ tak 
teraz ta rzecz nie jest mi obojętna, 
ponieważ uwierzyłem w sprawiedli
wość polską, w którą nie wierzyłem 
i uwierzyłem, że moi przeciwnicy 
polityczni, ci którzy prowadzą poli
tykę państwową, zaprowadzą Polskę 
w przyszłość wielką ,i świetlaną.

Osk. Leski
Nawiązuje do fragmentu, mowy 

prokuratora, jakoby zeznania jego 
były wykrętne. Twierdzi, że za czy
ny swoje odpowiedzialność poniesie, 
a pozorne sprzeczności wynikają z 
tego, Iż nie jest oratorem.

Osk. Rybicki
Dalby Bóg, aby te słowa, które 

mówię, doszły do tych chłopaków, 
którzy tkwią w konspiracji.

Oskarżony Rybicki mówi, że 
wniosek prokuratora w sprawie ka
ry dla niego postawił go w przyk
rym położeniu, bo wygląda tak, jak
by miał teraz zbierać procenty z ka
pitału włożonego w walkę o nie
podległość. On takich procentów ni< 
chce zbierać bo — jak mówi — 
zawdzięczałby to swoim chłopakom, 
którzy dziś leżą na cmentarzu.

Osk. wyraża wdzięczność Są 
dowi za stworzenie atmosfery,

w której mógł mówić w Sądzie 
wszystko co myślał i czuł. Nikt 
z oskarżonych nie był ani razu 
przywołany do porządku, bo 
wszyscy rozumieli, że jest to 

prawdę i tylko prawdę* nawet, 

krzywdę osobłe-łnówiącej. Py
tania przewodniczącego trakto 
wał osk. jako żądanie oceny, 
czy ono jest moralne, czy nie
moralne. Osk. opowiada o 
wstrząsie jaki nastąpił, gdy 
przyszło z Londynu słynne żą 
danie zorganizowania. 14-tu 
punktów wywiadowczych. Osk. 
zastanawiał się wówczas: „Czy 
oni naprawdę uważają nas za 
takich szubrawców skończo
nych, że śmieli postawić nam 
takie propozycje". Osk. oświad

cza z naciskiem, że odcina się 
ód tych metod całkowicie, bo 
uważa, że każdy uczciwy Po
lak musi się od tych metod od
ciąć. Rybicki dodaje: „Dałby 

chwila, kiedy trzeba mówić Bóg, aby te słowa, które mó-
\ a ', wię, doszły do tych chłopa-

gdyby miała ona przynieść ków, którzy tkwią w konspira
cjł, żeby zrozumieli, że tam 
gdzie nie ma uczciwości t. mo
ralności etyki, .tam gdzie Jest 
brud, tam i słuszność musi za
ginąć".

Oskarżony zgadza się z tezą pro 
kuratora, że sprawa ta jest sprawą 
sunrenia oskarżonych. Osk. Rybick’ 
wdzięczny jest prokuratorowi, że 
przeniósł ciężar zagadnienia na pła- 
szc7vznę moralną.

W zakończeniu oskarżony prosi 
o uwzględnienie faktów, przemawia- 
iących na korzyść jego podkomen
dnego Gołębiowskiego. .

Gołębiowski plącze
Osk. Gołębiowski plącząc oskarżony — ale żałuję, dlate 

oświadcza, że nie twierdzi, iż go też ośmielam się prosić WY’ 
w jego działalności nie było soki Sąd o względność, 
grzechu. Grzeszyłem — mówi

Osk. Sanojca potępia WiN
Osk. Sanojca oświadcza, że we 

wrześniu 194$ r. wydawało mu się, że 
WIN może być pożyteczny, prze
konał się jednak, że stał się szkodli
wy. Oskarżony tłumaczy, że uległ 
zamętowi, jaki był szerzony w spo-

łeczeństwie. Fala wydarzeń politycz
nych nie wysunęła go w nadziemie 
nowej budowli, lecz zepchnęła go w 
podziemie — oczekuje więc spra
wiedliwej kary. • ..... ,

Osk. Muzyczka
opisuje obszernie swą działalnóść I sprawiedliwy wyrok Sądu pozwoli 

w okresie przedwojennym i wojen- 1 '
nym starając się wykazać, że nie był rzy w codziennym trudzie budują 
sanatorem iecz był zawsze demokra- gmach nowej, lepszej i mocnej.Pól; 
tą. W konkluzji wyraża wiarę że

mu wrócić w szeregi tych ludzi, któ_ __ ________ L" J ’*Ł

ski.

Osk. Malessa
Przewód sądowy zamknięto. Ogło-oświadcza, ie do wyjaśnień złóżo- .

nych w toku śledztwa i przewodu szenie wyroku nastąpi w poniedzia 
sądowego nie ma nic do dodania i lek o godzinie ia-ej. 
prosi o sprawiedliwy wyrok. >■ •

▼ krótkim ostatnim 
stwierdza, że jako kamy żołnierz su 
miennie i lojalnje wypełnił rozkazy, 
jak również wykonał polecenie ujaw-

Osk. Jachimek
słowie niania się i ujawniania podległych

mu agend bez reszty i całkowicie.
Oskarżony 2uk zrzeka się ostat

niego słowa.

Osk. Szczurek: Uwierzyłem 
w sprawiedliwość polską 

ratora, oskarżony postanowił na
świetlić w pewnych punktach swą
- - • • 9 9

Osk. Szczurek stwierdza, że wo- I 
bec wyniku wyborów dnta 19 stycz. ,,
ni. i wobec rycerskich słów proku. I działalność.nia i
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Angielski iędzia w Palestynie Windbam 
został zwolniony przez terrorystów
TEL AVIV, (PAP). We wtorek 

dnia 28 bm. o godzinie 21.30 sędzia 
Windham zatelefonował do komi
sariatu policji z prośbą, by przybyto 
do niego do jednej z fabryk położo
nej na przedmieściu Ramat Gam. 
Sędzia Windham oświadczył kores
pondentowi, że był dobrze trakto
wany przez terrorystów żydowskich, 
którzy go porwali. Był on więziony 
przez 31 godzin. Całą sprawę trak-

tował on jako niezwykłą przygodę. 
Sędzia Windham został zwolniony 
w niespełna 24 godziny po ultima
tum, doręczonym działaczom ży
dowskim przez generała Sir Alan 
Cunninghama, który zagroził wpro- 
wadzen*cm stanu wojennego w pew
nych okręgach. 33-letnl terrorysta 
żydowski Gruner, w odwet za któ
rego żydowska organizacja terrorys
tyczna Irgun Zwai Leumi wzięła za-

Niemieccy wynalazcy w anglosaskich laboratoriach
’ } ławu im ioszcze na wysyłanie jedyńczych wstążek. Ten rodzaj V-2 przez Atlantyk

Wojska anglosaskie zagarnę y s j . , 2 Maczki żvw- spadochronu może mieć duże za W White Sand? pracuje trz

kładników, miał być stracony we 
wtorek. Jednakże wykonanie wyro
ku zostało odroczone, wobec możli
wości złożenia apelacji. : »

Aczkolwiek rzecznik Agencji Ży
dowskiej .oświadczył, że major Col
lins porwany przez terrorystów uh. 
niedzieli wrócił tuż do swego miesz
kania. miejsce jego pobytu nadal 
osłonięte -jest taiemnicą. Na temat 
losu maiora Collinsa kursuje szereg 
plotek. Twierdzą, że został on zabi
ty inni zaś, że jest chory i został 
umieszczony w szpitalu przez władze 
brytyjskie. - ; ,

na froncie zachodn.m sporo do
kumentów, opisujących- tajem
nice niemieckiej produkcji woj
skowej. Alianci jednak 'iwe za
dowolili się posiadaniem tylko 
wynalazków — obecnie mają i 
aamych wynalazców.

Raj dla Niemców
W amerykańskich laborato

riach, fabrykach i poligonach 
ćwiczebnych pracuje około 300 
cremieckich uczonych, inżynie
rów, techników, których zada
niem jest przystosować niemie
cką technikę wojenną dla po
trzeb amerykańskiej technolo
gii powojennej. (Tak to się przy 
najmniej mówi’)

Amerykanie skupili Niemców 
w paru punktach, stwarzając 
im warunki życiowe, które są 
prawdziwym rajem w porówna
niu ze stopą życiową ne tylko 
ich ojczystego kraju ale i więk
szości państw europejskich.

■ Niemcy mogą nie tylko dobrze 
się odżywić i ładnie ubrać, ale

co tydzień sporej paczki żyw
nościowej do rodzn w Europie i 
na składanie oszczędności.

Z wyjątkiem kilku „nieprze
jednanych", których już ode
słano z powrotem do domu, 
wszyscy gorliwie pracują w 
swoich specjalnościach.

Co oni robią?
Oto dr. Aleksander Lippisch 

z zakładów lotniczych Messer- 
9chmidt. Jest to konstruktor 
słynnego Me-163, b. szybkiego 
myśliwca. Teraz wypróbowuje 
nowe modele samolotów, - szyb
szych od szybkości głosu i pro
wadzi nawet sem naria dla fa
chowców na temat „lotu szyb
szego od głosu". Lippisch uwa
ża, że lot taki jest możliwy na 
wysokości ponad 13 tysięcy m. 
?dzie tarcie powietrza nie bę
dzie odgrywało większej roli.

Dr. Helmut Richter z Instytu
tu Badawczego im. Hr. Zepeli- 
na w Stuttgarcie wynalazł nowy 
spadochron składający się z po-

spadochronu może mieć duże za 
stosowani z jako hamulec przy 
lądowaniu samolotów i przy 
zrzucaniu ładunków martwych. 
Jego największą zaletą jest 
zmniejszone kołysanie w czasie 
skoku i mniejszy wstrząs przy 
otwieraniu.

Dr. Rudolf Hermann był kie
rownikiem bazy doświadczeń 
aerodynamicznych w Peene- 
muende. Wypróbowywał on tam 
V-2 w tunelu, w którym szyb
kość wiatru 4-krotnie przewyż
szała szybkość głosu. Osiągnął 
on to w ten sposób, że tunel był 
połączony z próżnią. Przv otwie
raniu zaworu powstawały bar
dzo szybkie prądy pow:etrzne.

Pod koniec wojny budował w 
Alpach Bawarskich tunel, w 
którym szybkość prądów po
wietrznych .miała osiągnąć 7 
tys. mil na godzinę. Podobny 
tunel ma teraz powstać w Ame
ryce, a zbuduje go właśnie Nie
miec dr. R. Hermann ze swymi 
niemieckimi pomocnikami.

V-2 przez Atlantyk
W White Sands pracuje trzech 

Niemców: wynalazca V-2 — von 
Braun oraz dr. dr. Stemhoff i 
Schilling. Zapowiadają oni, że 
za kilka lat pociski V 2 będą 
przelatywały ocean. Przypom- 
nijmy sobie, że pierwsze poci
ski tego typu miały zasięg za
ledwie 200 mil, a ostatnio przez 
Niemców wynaleziony osiągnął 
do 350 mil.

'Również i Brytyjczycy nie 
chcą pozostać w tyle. Sprowa
dzili oni 63 uczonych niemiec
kich, a mają zamiar sprowadzić 
drugie tyle. Niemcy pracują 
względnie, będą pracowali nad 
zagadnieniami metalurgii, ter
modynamiki, fotografii, cerami
ki itd.

Z powyższego widzimy, że 
Anglosasi wcale nie mogą na
rzekać na swoje zdobycze wo
jenne. Nas zaś nurtuje tylko 
jedna wątpliwość: Czy ci wszy
scy niemieccy wynalazcy na
prawdę będą pracowali dla ce
lów pokojowych?.

Projekt utworzenia poradni 
małżeńskiej ■ 
w Wielkiej Brytanii
’ LONDYN, (PAP). W wsle«
z wzrastającą liczbą rozwodów 
w Wielkiej Brytanii, powstał 
projekt powołania do życia w 
każdym mieście angielskim po
radni małżeńskiej." Organizacja 
poradni 'małżeńskiej została 
wprowadzona w Wielkiej Bry« 
tanii w roku 1943. ' . ,t . r • f. - . ' -' -

Kradzież obrazu 
Rembrandta 
w Muzeum w Kolonii

HAMBURG, (PAP). Rudolf 
Marthelemi został skazany na 
karę 12 miesięcy więzienia 
przez sąd w- Kólomii ■ za - wykra
dzenie obrazu Rembrandta z Mu 
zeurń w Kolonii. , Marthelem!’ 
nie przyznał się do winy, twier
dząc, żę zabrał obraz jedynie po 
to, aby dowieść jak łatwo jest 
okradać muzeum.
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18 dzhri rozprawy orzec ts&o zbrodniarzom wojennym

18 dzień rozprawy stał pod zna
kiem dalszych zeznań świadków o- 
brony, pracowników miejskich Z2 
czasów okupacji.

Adw. Chmurki po podkreśleniu 
wagi zeznań świadka Kulskicgo, ja
ko następcy bohaterskiego prezyden
ta Starzyńskiego na bardzo trudnym 
posterunku burmistrza Warszawy 
okresie okupacji, zapytuje o szcze
góły objęcie jego urzędu/

Nastąpiło to w konsekwencji are
sztowania prezydenta Starzyńskiego 
— wyjaśnia świadek Kulski. Świadek 
opowiada o jego bezskutecznej in
terwencji do niemieckiego komisa
rza Otto w sprawie zwolnienia pre
zydenta Starzyńskiego.

Później przechodzi świadek do 
przedstawienia okoliczności areszto
wania prezydenta Starzyńskiego. Był 
to zwykły akt zemsty ze strony 
Niemców za Jego postawę. Przy sa
mym aresztowaniu świadek nie był. 
Wie o tym z opowiadania. Przyszło 
dwóch oficerów gestapo ze słowami: 
„Pan się z nami uda". Starzyński 
zdążył powiedzieć tylko kilka słów 
do ówczesnego dyrektora Zarządu 
Miejskiego Pawłowicza, poczym ge
stapowcy zabrali Go’ ze sobą.

Od tego czasu nie było od niego 
żadnej wiadomości po 2a wiadomo
ściami drogą nielegalną z Pawiaka. 
W końcu grudnia dowiedziano się, 
Że został wywieziony fe Warszawy 
do jednego z obozów, świadek za
znacza, że z oskarżonym Fischerem 
Starzyński nie kontaktował się.

OIpowiedzialność admi» 
lustracji niemieckiej

Dalsze pytania obrony zdążają do 
sprecyzowania niektórych oświad
czeń Kulskiego. poczym prokurator 
Sawicki zapytuje:

Gdyby Niemcy odeszli przed 
powstaniem, jakie byłoby zniszczenie 
miasta na skutek administracji nie
mieckiej w stosunku do tego, co 
Niemcy zastali w 1939 roku.

Świadek odpowiada, że wliczając 
getto, straty materialne wyraziły by 
się w przybliżeniu w 15 do ao proc.

Prokurator Sawicki: „Czy można 
zaryzykować sformułowanie, tt te 
kilkanaście procent zniszczeń War
szawy przed powstaniem były skut
kiem zarządzeń administracji nię- 
mieckiej, spowodowanych nie Wa
runkami wojennymi i sprzecznych z 
prawem woiennym?

Świadek Kulski potwierdza: Nie
wątpliwie tak.

Prokurator Sawicki: Czy za te 
kilkanaście procent zni$2czeń War 

szawy wskutek zarządzeń niezgod-« 
nych z prawem międzynarodowym 
jest odpowiedzialna administracja 
niemiecka?

Świadek pfecyzuje odpowiedź w 
ten -sposób,'żęAjest odpowiedzialny 
za to>cały naród niemiecki i admi- 
mistraćjja.niemiecka.

Nasffpnie zęznaje^wjadek Klppa 
były konsul RrK”Wi-Iamburgu. W 
swych zeznaniach świadek miedzy 
innymi powiedział: „Jeżeli Goebbels 
powiedział w Poznaniu do urzędni
ków niemieckich: — Wy jesteście so
lą ziemi tu na wschodzie — to się 
grubo mylił, albowiem w rzeczywi
stości na te ziemie przyjeżdżały 
ostatnie kanalie, najgorsi z Niem
ców, aby tu grabić i rabować.

Jeżeli chodzi o osobę gubernatora 
Fischera to świadek podkreśla, że 
był on całkowicie odelęty od społe
czeństwa polskiego, coprawda spo
łeczeństwo to nigdy też* nie miało 
zamiaru kontaktować się z,nim.

Gęstnieją ohmury 
nad głową Leista

Wezwany hastępnle świadek Kot- 
lewski na bardzo szczegółowe pyta
nia Trybunału ł stron ustała, że w 
okres;e gdy bvł zatrudniony w pałacu 
„ Bianka" widział szereg nakazów 
te stemplem PoBzrdirektien I za
opatrzone w podpis Leista, dotyczące 
osadzania Polaków W obozie Treb
lince.

To oświadczenie śwkdka Kotlew- 
skiego Jest bardzo znamienne, wska
zuje bowiem na bezpośredni udział 
Leista w akcie gnębienia Polaków.

W tym miejscu zabiera głos pro
kurator Sawicki i okłada wniosek po
wołania świadka Wrzeszczańskle. 
£0. który ma ustalić, iż na zarządze
ni* Leista został on wysłany do Treb
linki zi przekroczenia sum budżeto
wych dotyczących szkół polskich. 
Prokurator Siewierski zaś przedkła
da Trybunałowi oryginalny dziennik

Kcm;sla Soztblna tfn WaiM ? Uatfafrdmał .

Nowa partia szkodników gospodarczych 
pójdzie do obozu pracy

W wyniku zwalczania nad
użyć i szkodnictwa gospodar
czego na terenie wojewódz
twa lubelskiego — Delegatura 
Komisji Specjalnej osadziła w 
areszcie szereg osób winnych 
dokonania różnych przewi
nień.

Antoni Drżał — Kierownik 
Spółdzielni w Bystrzycy Koś
cielnej nadużywając swego 
stanowiska działał na szkodę 
tej spółdzielni, w wyniku cze
go przywłaszczył sobie sumę 
47000 zł. W czasie przesłucha
nia przedstawił on na swoją o- 
bronę fikcyjnie wystawione po 
kwitowania na świstku papie
ru podpisane prze* rzekome
go „Dowódcę WP“. Pokwito
wanie opiewa na sumę 44.900 
zł. za pobraną od Drżała wód
kę i pieniądze.

Jerzy Wacławicz, jako kie
rownik Spółdzielni „Gospoda 
Ludowa" w Biłgoraju przy
właszczył sobie 63868 zł. 78 gr.

■ Ponadto pobrał on od członków, 
spółdzielni kwotę 770 zł. tytu
łem wpisowego i udziału, oraz 
sprzedał w tym czasie 132 bu
telki monopolowe stanowiące 
własność w/w spółdzielni, war 
tości 528 zł.

Ciekawą sprawę wytoczono 
Janowi Dziduchowi, za to, że 
bezprawnie rozebrał zabudowa 
nia poukraińskie we wsi Biska 
Wólka, gm. Biszcze, pow. bił
gorajskiego. Z materiałów tych 
wybudował dla siebie dom i 
stodołę. W czasie przesłucha-1 
nia tłumaczył się, że znajdo
wał się w wyjątkowo ciężkich 
warunkach.

Podobnego przewinienia do
puścił sTe Bucior Wawrzyniec, 
który w łipcu 1946 r. rozebrał 
poukraiński dom we wsi 
Górny, gm. Potok, pow. 
rajskiego.

Wojciech Blacha jako 
wsi Bud2iary gm. Biszcze dzia
łał na szkodę interesu publfcz 
nego sprzedając w lipcti 1945

Potok 
biłgo-

sołtys

na sali sadowej
I urzędowy, z którego wynika, iż do 

umieszczenia w obozie uprawniony 
był Starosta miejski w Warszawie — 

• i więc Lelst.
W ten sposób chmura nad głową 

oskarżonego Leista zaczyna się za
gęszczać.

Czyny, od których oskarżony się 
odżegnywał nabierają w toku prze
wodu sądowego realnych kształtów.

W zakończeniu rozprawy składał 
zeznania świadek Turkiewicz z So
chaczewa.

Świadek ijstala, Iż w końcu czer
wca 1914 toku nadeszło z kancela
rii Gubernatora pismo polecające 
rozmontowanie pomnika Chopina w 
żelazowe! Woli.

W związku z tym oskarżony Fi
scher „rosi o' głos I w diu4s?vm 
wyjaśnieniu zaprzecza wydawani;: 
jakichkolwiek zarządzeń w sprawie 
znl^zezenła pomnika Chopina.

Na tvm rozprawę przerwano do 
dnia na^tmneso.

w

r. za gotówkę całe zabudowa
nie gospodarstwa poukraift- 
skiego. Za chlew policzył so
bie 500 zł., za stodołę 1200 zł., 
za dom mieszkalny 1000 zł., a 
szopę sprzedał za pół wozu. 
Sprawę jego przekazano do Ko 

1 misji Specjalnej w Warszawie 
z wnioskiem o ukaranie go 
6-cio miesięcznym pobytem w 
obozie pracy.

Ostatnią jest sprawa Jana 
Ostrowskiego, prezesa Gmin
ne! Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Piaskneh now 
Lublin. Działał on na szkodę 
Skarbu Państwa bo ni? zdawał 
odsypu t młyna Brzezie? w o- 
kresie od 15 grudnia 1945 r. 
do 1 lipca 1946 r. Należny od
syp w ilości 20.550 kg. zużył 
na swoją korzyść.

Po zatwierdzeniu wniosków 
przez Komisję Specjalną w 
Warszawie wszyscy wyżej wy 
mienieni zostaną odstawieni 

do obozu pracy.

W lublinie jest 1610 
sklepów

Ciekawe są dane dotyczące ilości 
sklepów w Lublinie. Jak zapewne 
spodziewali się wszyscy najwięcej, 
bo 406 jest sklepów spożywczych. 
Większość z nich ulokowała się w 
śródmieściu. Sklepów galanteryjnych 
jest 127. Sklepy te również uloko
wały się przeważnie przy główniej
szych ulicach tak, że mieszkańcy 
dalszych przedmieść muszą dla za
opatrzenia się w wyroby galanteryjne 
odbywać długie wędrówki. Dalsze 
miejsce w ogólnej pozycji sklepów 
zajmują przedsiębiorstwa i sklepy 
gastronomiczne. Jest ich 126. Po
ważną sumę stanowią owocarnie 
(199), z których jednak w roku 1946 
sporo ubyło. Na dalszych miejscach 
znajdują się sklepy materiałów pi
śmiennych — 46, bławatne — S8, 
sklzdy z opałem i materia’ami bu 
dowlanymi 82, żelazne —23, iatk- 
nfesne — 22, sklepy z materLłami 
skórzanymi —* 22 itd. Bardzo mało, 
bo tylko 6 jest ksierarń. (Mem 
wszystkich sklepów jest w I ublfnłe 
tńte. Liczba ich w dąsu roku 1946 
wzrosła nieznacznie, gdyż w okresie 
tym przybyło około 50 sklepów. Je
żeli chodzi o porównanie sprzed 
wojną to daje się zauważyć zmniej
szenie się ilości sklepów z artykuła
mi luksusowymi przy jednoczesnym 
wzroście liczby sklepów spożyw
czych oraz przedsiębiorstw gastrono
micznych.

Komunikat
Instruktora wyborczego 
m. lublina

Podoję do wiadomości przewodni
czącym, zastępcom i członkom 
Obwodowych Komisji Wyb. w Lu
blinie, że po przydziały artykułów 
spożywczych, które były wydawane 
od dnia 22 do 28 I. 47 r. w lokalu 
Okręgowej Komisji Wyborczej nr 15 
Krak. Przedmieście 4*5 nie zgłosiło 
się i nie pobrało 9$ osób. Przydziały 
tych osób w dniu 29.1. zostały przy, 
dzielone RTPD w Lublinie wg. ni
żej podanej ilości:

Cukru — 47,ę kg, mąki pszenne) 
~ 1423 kg, margaryny — 23,75 
kg, konserw mięsnych — 76 kg.

Artykuły powyższe zostały przy
dzielone i wvdane za zwrotem kosz, 
tów własnych.

Intruktor Wyborczy m. Lublina
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Złóż datek
na

Pomoc Zimową
Ludzie w małym niećcie

Jest tu wszystko, co należy do ja 
noramy przeciętnego powiatowego 
miasteczka. Rynek, kościół, glmna. 
zjum, starostwo, pułk, magistrat, 
parę ulic, kilka knajp, ludzie, którzy 
się wszyscy 2e sobą 2nają, no 1 dy
gnitarze, ,.o których się mówi".

No tak — ci dygnitarze nie są 
znowu tacy straszni. Chodzą niekló 
rzy w podartych butach, o innych 
każdy mów: „swój chłop**, ai# za
wszeć to władza, Która przyjmuje 
podania ze znaczkami stemplowymi 
i rezyduje w swoich gabinetach.

Etasrprełens^onalny 
starosta

Z tymi gabinetami to też przesa
da. Ot np. starosta. Nie ma nawet 
sekretariatu, edzic z poza biurka, z 
umalowanych usteczek pada uświę
cone hasło świętego Bhirokracego: 
— „Pan w jakiej sprawie?". Zapra
wdę powiadam wam, Me ma tu se
kretarki!
Do sanktuarium gospodarza powia 

tu wchodzi się •*- o zgrozo — pro
sto z... korytarza. Darmo szukam 
w gabinecie dywanów, bohomazów 
w złóconvch ramach, foteli klubo
wych, w których petent czuje całą 
wspaniałość władzy i własną nikłość. 
Nie ma tu tego.

Stoi biurko, i ceratowe wyścieła
ne ławki, kilka małych przyjemnych 
obrazków na ścianie i parę krzeseł. 
Cak umeblowanie. Sam gabinet nic 
ma w sobie nic z Fidiaszowzgo ogro 
mu, potrzebnego szanującemu cię

Po batalii wvborczej
(Korespondencja z Hrubieszowa)

wyższemu urzędnikowi do efektow
nego Urzędowania. Przeciwnie. Po
kój Jest nieduży, a obok leżący „ga
binet" wieestamsty, te ciasna komór 
ka, gdzie z trudem mieści się trzech 
ptterttów. Za t? referaty stfcfóstwa 
oosiadiją duże jasne pokoje, o wiel
kich przestrzeniach.

Człowiek siędząęy za biurkiem na. 
przeciw drzwt to starosta. Dostaliś
cie się do ni-*d. lak mówię nrosto 2 
korytarza, do którego wpuścił was 
bez zbytnich pytań, sympatyczny, 
wąsaty woźny.

Weszłiście akurat po dwóch oby 
watelach z. inspektoratu szkołnego, 
którzy przytuli podziękować za po
moc w urządzeniu zjazdu nauczyciel 
stwa powiatowego. Człowiek sie
dzący za biurkiem, nie wie kto Je
stem, ale nie mruczy z n»d papierów 
—t w Jakiej sprałew? Nie. — 
Wita mnie prżylaźnie i czeka aż po 
wiem, że .chciałbym naszym czytel
nikom opowiedzieć coś o Hrubieszo 
wie.

Po tym rozmowa idzie gładko. 
Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że 
starosta szczerze Cieszy się z zaihte. 
resowania jego powiatem, że miał 
dotąd poczucie pewnego pominię
cia, pewnego zapomnienia ze strony 
opinii publicznej o swoim terenie, 

■o pracy, którą się tu robiło, o tych 
planach, które będzie się tu reali
zować.

I Ja się cieszę. Materiał jest inte
resujący, praca poważna, warta aby 
o niej opowiedzieć czytelnikowi, 
perspektywy rozwojowe powiatu są 
świetne. Trafiłem na dobre źródło.

W czasie rozmowy utwierdżam 
się też coraz bardzie? w przekona
niu, że nie Jest przypadkiem, ie sta
rosta Jest architektem.

Stnroiite budownlocy
W tym powiecie buduje się, To 

widać. Buduje się sianowo i wszech, 
stronnie. Praca szła tu w niezwy
kle ciężkich Warunkach. Nie tylko 
nasze ogólne zmartwienia, Jak zni
szczenia wojenne, brak ludzi, ale i 
inne warunki specyficzne dla po
wiatu, Jak brak bezpieczeństwa, nie
udolny aparat samorządowy, dywer
sja i sabotaż utrudniały odbudowę. 
Jednakże po 2 blisko latach ciężkiej 
uporncj pracy, wśród kul bandyc
kich, z ludźmi niewykwalifikowa
nymi lub złej woli, udało się dopro
wadzić powiat stanoweżo ponad 
stan, który nazywa się przeciętnym.

Drogi są dobra, stan sanitarny bez 

zarzutu, szkoły mają frekwencję 
wyższą nil przed wolną (sam Hru
bieszów ma 3 gimnazja), świadczenia 
na rzecz państwa ściągnięte w 100 
procentach, iakó Jeden z pierwszych 
powiatów, danina wpłacona, poziom 
mieszkaniowy i aprowizacyjny pod
nosi się ciągle.

Wszędzie, w mieście, w gminach 
i gromadach coś się buduje, coś się 
remontuje i naprawia.

A sprawy bieżące?
Ze wszystkim idzie się tu do sta 

rosty. Zarząd Miejski działa marnie, 
samorząd gminny do niedawna je
szcze pod terrorem band cierpi na 
brak ludzi, A zresztą to, że sie 
wszyscy do kogoś zwracają ponad 
głową odpowiednich kompetentnych 
organów, to Jest ostatecznie kwesth 
zaufania do człowieka. J dlatego 2a- 
łatw5a starosta wszystko* rentę eme
rytalną dta starej babinki, szarwatk 
dla szkół, tna!ezJenle lokalu dla Zw. 
Młodzieżowego, ulgę od podatku dla 
gospodarza mającego syna w woj
sku itd. itd. Cały dzień ciągnie się 

j korowód petentów z prośbami, ża
lami. pretensjami i każdy spotyka tu 
Życzliwość, ludzkie i obywatelskie 
podejście do sprawy.

Plany na przyszłość
Dopiero wieczorem może staro

sta przystąpić do tej pracy, która 
absorbuje go najbardziej; do wy
pracowywania planów odbudowy i 
rozwoju powiatu. Plany są śmiałe, 
ale realne. — Zbudować kolej wąs
kotorową na południe, dla dowozu 
buraków cukrowych do miejscowej 
cukrowni, odbudować i zbudować 
na tjowo : 1 mostow w powiecie, 
zasiedlić na wiosnę Opustoszały czar' 
noziem i przygotować kampanię 
aiewną, uruchomić obydwie cegiel
nie i a klinkiernie, założyć sieć śwet- 
Fc i bibliotek w gminach i groma
dach, usprawnić pracę podległego 
aparatu administracyjnego i wiele, 
w;ele innych.

Starosta chce tą pracą wyprzedzić 
nacisk Faktów, patrzy j pracuje na 
dahzą metę i nie daje zatopić swej 
inicjatywy nawałowi prac bieżących

A przeszkód piętrzy się wiele. I są 
troski. Te same co marszczą czoła i 
rab erają chwile snu wszystkim tym 
ludziom w Pohce, którzy za swoje 
powołanie wybrał1 służyć soołeczeń- 
śtwu. brak ludzi, brak środków ma. 
terialnych. brak czasu na wszystko i 
sił. na wszystko. Obozy koncentra
cyjne i praca konspiracyina nie wy- 
paliła entuzjazmu i nie wyczerpała 
ducha tych ludzi. Budifą dalej to 
M c?crP’eI’ ’ co walczyli.

Trzeba stworzyć im możliwości 
zwycięstwa ich konccpcu i żarnie- 
rżeń tak, lak oni w bezsennych no
cach przedwyborczych pomagali dc 
zwycięstwa demokracji w Police.
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Nr.

Słonina, konserwy i ser UNRRA
na kartki styczniowe
Rozprowadzanie artykułów aprowizacyjnych

■ *■ — CS —■ B*

UtwittltiwlitiltyTIH wPiławart
W tych dniach, odbyło się w Pu

ławach uroczyste otwarcie świetlicy 
TUR. Na bogaty program uroczys
tości, złożyły się między innymi 
okolicznościowe przemówienia: Prze 
wodniczącego Powiatowej Rady Na
rodowej tow. Kowalskiego, mjr. 
Wojsk Polskich z Dęblina oraz kie- 
równika świetlicy tow, Kirsza, który 
mówił o znaczeniu TUR-u i naszki
cował plan pracy świetlicy TUR. Po 
czym udany referat o znaczeniu 
TUR-u wygłosił ob. Sobieraj. W czę
ści artystycznej, brali udział ucznio
wie liceum TUR w Puławach, któ
rzy recytowali utwory poetow pro
letariackich i klasyków polskich. 
Wieczór minął w serdecznej atmo
sferze. Świetlica TUR, rozporządzą 
oddaną do jej dyspozycji przez Pre
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
bogata i wszechstronną biblioteką, 
składającą się z 4500 tomow. Nieza
leżnie od biblioteki, istnieje czytelnia 
prasy oraz organizuje się rożne im
prezy kulturalno - oświatowe. Świet
lica stawia sobie za cel, służenie naj
szerszym masom robotniczym i ^pra
cującej inteligencji. Otwarciem świe
tlicy został nawiązany kontakt ze 
społeczeństwem puławskim, które 
niezawodnie będzie popierało tę tak 
poważną kulturalną placówkę, które' 
brak dawał się poważnie dotychczas 
odczuwać.

Dokąd
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Klatka słowicza"

KINO BAŁTYK:
„Zakazane piosenki'

KINO RIALTO:
„Wielki przełom*.

P».vMtek seansów o godz. if-e|. 

• 7-ej, J»-ei.

REPERTUAR TEATRU 
miejskiego

Ciesząca się niesłabnącym powo. 
dzeniem kemedia muzyczna 
„Moja żona Penelopa".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Farsa muzyczna „Bliźniak"
 -

Wykłady o Ziemiach Odzyskanych

przejęło „Społem
Sprzedaż artykułów aprowi- 

zacyjnych na kartki stycznio
we rozpocznie się w dniu 6 lu 
tego br. Towary rozprowadzo
ne będą tym razem przez okręg 
„Społem”, który przejął już na 
stałe czynności rozprowadza
nia artykułów kartkowych od 
Miejskiego Wydziału Aprowi
zacji i Handlu. Wszystkie skle 
py rozdzielcze winny wyku
pić przypadające na nie kon- 
tygenty w terminie od 3—5 lu 
tego w „Społem — Spółdziel 
cza 4. Z chwila niewykupie- 
nia artykułów w terminie właś 
ciwym, właściciel sklepu bę
dzie musiał sprowadzać artv- 
kułv na koszt własny. Rema
nenty wszystkich artvkułów re 
glamentowanych pozostałe w 
sklepach rozdzielczych do dnia 
31 grudnia 1946 r., a wykupie 
ne w Mieiskim Wydziale Apro 
wizacji beda zabrane przez ta
bor mieiski do miejskiego 
punktu wyrównawczego. Re-

nych w „Społem"

od stycznia 1947 pozostają wy 
łącznie do dyspozycji oddzia
łu tej firmy.

Jeżeli chodzi o towary kart
kowe za styczeń to sprzeda wa 
ne one będą w następujących 
ilościach i asortymentach. 
Tłuszcz palmowy lub słonina 
na kupony nr 30, 31, 32 kart 
I Kat. łącznie — 1 kg. i na ku
pon nr. 5 kart. „C" (ciężko pra 
cujący) — 0,25 kg. Cena tłusz 
czu palmowego zł. 47.— za 1 
kg., cena słoniny zł. 6 za 1 kg. 
Czekolada na kupon nr. 4 kart 
,.D* dla dzieci w wieku od 1 — 
3 lat — 1 tabliczka (112 gr.J, 
na kupon nr 3 kart ,,D” dla dzie 
cj O(] 3 __ 12 lat — 2 tabliczki 
(224 gr.l. Cena iednej tablicz
ki — 29 złotych. Ser UNRRA 
sprzedawany bedzie na kupo
ny nr. 7 kart dziecinnych dla 
dzieci od 1 — 12 w ilości 0.50 
kg. na 1 kartę. Cena za 1 kg. 
sera _ zł. 46. Cukier wydawa
ny będzie w normalnych iloś-

Wykłady Uniwersyteckie o Zie
miach Odzyskanych zorganizowane 
przez Towarzystwo Naukowe Kato- 
Hck-e^o Uniwersytetu Lubelskiego 
przy współudziale Koła Akademic
kiego Polskiego Związku Zachodnie
go: w dniach 2 lutego br. dr Jan Sta
nisław Łoś wykładowca KUL członek 
Rady Naukowej dla zagadnień Ziem 
Odzyskanych: „Warunki bjto’*an a

ny nr. 2 kart „D" i na kupon 
nr. 3 kart „M”. Cena cukru zł. 
16 za 1 kg. Na karty I K. na ku 
pon nr. 40 sprzedawana będzie 
kawa zbożowa w ilości 0,50 kg 
w cenie 15 zł. za 1 kg. Konser
wy mięsno - jarzynowe sprze
dawane również będą tylko na 
karty I K. na kupony nr. 28 29, 
34, 35 łącznie — 2 kg. w cenie 
zł. 12 za 1 kg. Kat. II otrzyma 
konserwy mięsne na te same 
kupony w ilości 1 kg na osobę. 
Konserwy mięsne wydawane 
będą również na karty „C." na 
kupon nr. 6 w ilości 0,25 kg. 
Cena za 1 kg. konserw zł. 12. 
Ostatnim wreszcie produktem 
wydawanym na kartki stycz
niowe bedzie mąka pszenna 
80%. Wydawana ona bedzie 
na kupony nr. 9. 10. 15. 16
Kart I K. — 2 kg. i na te same 
kupony kat. II K. — 1,5 kg., 
III K. — 1 kg., I R. — 1 kg., 
oraz na kunony nr. 5 kart ,,D" 
w ilości 2 kg. na dziecko. Ce
na mąki 2 zł. za 1 kg.manenty artvkUMw wykupie-]ród M Iku’”n\e^r™l

począwszy I K., II. K., I R., oraz na Kupo-

Zebranie Zarządu Ligi Kobiet po wyborach
W dniu 29 stvcznia br. odby- I ka 2, nadzwyczajne zebranie 

I sie w lokalu Ligi Kobiet w Zarzadu. Na zebraniu, które 
Lublinie przy ul Plac Łokiet- trwało od 10 rano do 5-ej po po-

Fabryka „Veritas“ 
do nrotuictii wofli i Hk worów 

W projekcie — produkcja czekolady
Największym zbytem wsrod kon

sumentów cieszą sie wyroby cukier
nicze Państwowei Tabr^ki Cukier
niczej .,Veritas". Na każdej niemal 
wystawie sklepowej można spotkać 
w pięknym opakowaniu słodycze. 
Asortyment wyrobów tego przedsię
biorstwa jest bardzo urozmaicony.

ludności polskkj w miastach na 
Ziemiach Odzyskanych".

W dniu 9 lutego br. Antoni Ma- 
ciejkowski asystent KUL „Warmia a 
Mazury".

Wvkładv odbywać się będą w auli 
KUL (Al. Racławickie 14) o godzinie 
11, wstęp 20 zł., dla młodzieży szkol
nej szkół wyższych i średnich $ zł. 
dla członków PŻZ 10 zł.

M»ll • •łHlttMMIt' '•

Począwszy od zwykłych karmelków 
fabryka ostatnio zaczęła masowo pro 
dukować i likwory na które popyt 
zwiększa się z każdym dniem. Przed 
kilku tygodniami z chwila zakończe
nia budowy pieców przedsiębiorstwo 
przystąpiło do produkcj wafli. Wafle 
„Veritas“ już w wielu sklepach zna
lazły się na półkach I znajdują dużo 
nabywców. Ostatnio dyrekcja przed
siębiorstwa na terenie miasta otwo
rzyła ę sklepów ze swoimi wvroba- 
mi. W związku z uruchomieniem 
produkcji wafli zespół robomlkow 
przedsiębiorstwa powiększył się o iS 
osób. W projekcie Jest też w najbliż
szej przyszłości uruchomienie działu 
produkcji czekolady. Maszyny do 
wyrobu czekolady obecnie montuje 
się i przyprowadza się do należytego 
stanu.
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łudniu omówiono szereg zasad
niczych spraw, wykonanych w 
ramach działalności Ligi, stwier 
dzając. że wzmożona działalność 
członkiń, zapał ich do pracy 
przyczyniły się wydatnie do 
zwycięstwa w wyborach Bloku 
Demokratycznego oraz do spo
pularyzowania największej w 
Polsce organizacji kobiecej, jaką 
jest Społeczno - Obywatelska 
Liga Kobiet.

Szereg kobiet w woj. lubel
skim oraz z samego miasta Lu
blina dotąd nie interesujących 
się zagadnieniami społecznymi i 
politycznymi zgłasza się codzicń 
do szeregów Ligi.

Po obszernych sprawozda
niach z działalności referatów: 
kobiecego, opieki nad matką i 
dzieckiem, organizacyjnego, spół 
dzielczego, kulturalno - oświa
towego i prasowego pod prze
wodnictwem ob. Aleksandry 
Zalewskiej przewodnicz. Wo
jewódzkiego Oddziału SOLK, 
ułożono dalszy plan działalno
ści na rok 1947.

wrażenie, że się dusi od wewnętrznej energii, która 
musi znaleźć sobie ujście w jakikolwiek sposób. 
I zaczął się wtedy rozwodzić o miłości. I znów po
wstała dyskusja, jak zwykle, jego punkt widzenia 
był nawskrość materialistyczny, a kąt widzenia 
Maud idealistyczny. Co dc mnie, nie brałem udziahi 
w dyskusji, od czasu do czasu dorzucając tylko uwa
gę lub sprostowanie. , .

Zarówno Wolf Larsen. jak i Maud mówili z nie
porównaną swadą. Pozwoliłem im mówić, a nawet 
na pewien czas traciłem wątek, aby całkowuue p - 
grążyć się w podziwianiu jej ślicznej twarz} czk 
ożywionej i zaróżowionej niezwykłym zapałem.

Dowcip Maud pienił się jak szampan widać by
ło, że dyskusja ją upaja równie jak i Wilka Lars^J 
który cały gorzał. Z jakiegoś powodu nie wiem 
w obronie jakiej tezy, gdyż tak dalece by em pogrązo 
ny w kontemplacji jednego z rozchwianych kasztan°- 
wo-złocistych loków Maud. raptem zacytował słowa 
Izoldy do Tintagela:
_  O tom wśród wszystkich kobiet tym błogosławiona 
że miłość moja większa była od miliona 
mdłych miłości tych kobiet, co nawpół kochały 
i że'wszystkich upojeń grzech mojego łona, ^ 
czerwieńszv i cudniejszy, bo jest doskonały .

Z równie ożywioną intonacją, jak wówczas, kie
dy pogłębiał pesymizm wersetów Omara, uwypu
klał teraz oszałamiający triumf i uniesienie rozegra
ne w utworze Swiburna. Deklamował poprawnie 
i z przejęciem. Ledwie zamilkł, aż tu Louis wsuwa 
głowę w luk główny i szepcze do nas:

— Czy będziecie państwo cicho? Mgła się pod-
....................... ............... ..................... ........... .....

JACK LONDON

Wilk Morski
_ Ze cały ten spór jest scholastycy. Duch 

człowieka i jego pragnienia to jedno. A bo, <«1 
pan pozwoli, suma pragmen człowieka, to jego dudr 
Pod tvm względem obie strony są w błędzie.^ P 
podkreśla pożądanie tra^iąc J^^iSatoję toż- 
cha, niezależnie od pożądań, ja zas kobsw 
S8m<^ J^Sc’ożP-cisnąłem - Miss Brewster ma 
rację że pokusa jest pokusą, niezależnie od tego, 
czy «łowtok poddaje się jej, czy ją 
Wiatr rozdmuchuje żar, póki tfn.“e widok
mieniem. Z pożądaniem jest tak jak z żarem żądanego ^dmiotu, albo 
; ni<vip -zaostrzają pożądanie. W tym kry je się po 
kui Jest ona tym wiatrem, który rozdmuchuje 
nożadanie aż istota ludzka buchnie płomiemem Coz 
P^go że’pokusa nie zdoła rozdmuchać namiętności 
X, tego S^ńa, by całkowicie zaślepić człowieka. 
Skoro jednak rozdmuchuje w nim owe wewnętrzne 

istnienia jej niepodobna podawać w wątph- 
wJć Zresztą zupełnie słusznie stwierdzda paru ze 
człow;ek może być kuszony zarowno przez dobro, 
iak i przez zto“. - ^<’*’ach zasiedbsmy
do' stołu Byłem zadowolony i dumny z mej dys
ertacji. Rozcięła ona gordyjski węzeł sporu 1 poło- 
żvła koniec tej dyspucie. ,

• ’ Ale Wolf Larsen stał się gadatliwym i skłonnym
s do krasn-omówczych popisów jak nigdy. Odniosłem

________ iMHiHMHMM IM lUMIMilMHttllllMMIHMWH*

Kronika Milicyjna

WŁAMANIE DO JATKI
Pleskaczyński Tomasz zam. przy 

ul. Bychawskiej $o zameldował, że 
nieznani sprawcy dokonali w nocy 
włamania do jego sklepu rzcźnickie- 
go, mieszczącego się w tym samym 
domu. Złodzieje skradli 4 połcie 
słoniny.

PAJĘCZARZE DZIAŁAJĄ
Wczorajszej nocy nieznani spraw

cy dostali się przez otwarcie drzwi 
na strych domu przy ul. Bychaw
skiej 95, skąd skradli suszącą siy bie
liznę stanowiącą własność mieszka
jącej w tymże domu ob. Caban Ste- 
fanii. Poszkodowana ocenia swe stra
ty na 10.000 złotych.

SAMOCHODEM DO KOŚCIOŁA
W dniu wczorajszym około godzi

ny ię-ej samochód szkolny do nauki 
Jazdy należący do gimnazjum im. 
Vetterów, nr. wozu 31570, kierowa
ny przez szofera Skibińsk;ego Leona 
zam. Nowy Rynek 13, jadąc ul. Na* 
rutowicza przed Teatrem Miejskim, 
zarzucił, wpadl na chodnik, zerwał 
łańcuchy j wywalił drzwi do kościo
ła Wizytek. Wypadek powstał rze
komo wskutek defektu kierownicy.

Dochodzenie w toku.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA 
Mrozik Kazimiera, zam. Lubartów- 

ska 42, zameldowała o kradzieży 
futra damskiego skradzionego przez 
nieznanych sprawców z jej miesz
kania. Poszkodowana ocenia swą 
stratę na 15 tysięcy złotych.

KRADZIEŻ WÓZKA 
DZIECINNEGO.

Nieznani sprawcy, korzystając z 
nieuwagi domowników, skradli z 
niezamkniętego pokoju w mieszka
niu nr. 3 przy ul. i-go Maja 49 wó
zek dziecinny na szkodę Lobody 
Zofii.

KRADZIEŻ GARDEROBY
Rusinek Stanis.av a zam. przy ul. 

Grimadzkiej 8 złożyła doniesienie, 
że nieznani sprawcy, podczas nie
obecności domowników dokonali 
kradzieży z jej mies?kania. Zlolziejc 
dostali się przez wybite szyby w 
oknie i skradli garderobę, bieliznę i 
pościel.

WYRWAŁ TOREBKĘ
W dniu wczorajszym o godz. i» 

wychodzącej ze Spółdzielni Rolni
czo - Handlowej przv ul. Szopena 
Kamińskiei Annie, nieznany osob
nik wyrwał z ręki torebkę, zawiera
jącą 960 zł. i dokumenty osobiste.

KRADZIEŻ W GIMNAZJUM 
STASZICA

Grzesik Tan zam. Godebskiego 13 
zameldował, że onegdaj w nocy nie 
znani sprawcy dokonali kradzieży 
linoleum ze stołu na korytarzu w 
Gimnazjum Staszica przy Al. Rac
ławickich.

«»tł•»»!•»»•••••»♦• ■••••IIIIIŁ 
niosła i w tej przeklętej chwili kurs nam przecina | 
bakbortowe światł-o parowca. —

Jednym 9kok’.em Wolf Larsen znalazł się^ na , 
pokładzie. Zwijał się tak szybko, że nim zdążyliśmy | 
wyjść za ni n już zatrzasną drzwi sterówki, skąd = 
dobiegały pijalne wrzaski, biegł ku przodowi, by 
zrobić to same z małym lukiem kasztelu. Mgła się 
nie rozwiała, tylko podniosła wysoko,, wysoko zasła- 
niając gwiazey i czyniąc noc zupełnie czarną Tuz 
przed nami zobaczyłem dwa jaskrawe światła — ; 
czerwone i białe i usłyszeliśmy wyraźnie pulsowanie 
maszyn parowca. Nie mogło być wątpliwości to ,.Ma- ~ 
cedonia".

Wolf Larsen powrócił na rufę, gdzie staliśmy ; 
w milczeniu przyglądając się, jak światła prędko ] 
przechodziły przez płaszczyznę naszego Iziobu.

— Moje szczęście, że nie mają na pokładzie re
flektora — cicho przemówił Wolf Larsen.

— Co, gdybym krzyknął głośno? — zapytałem 
szeptem. . . .

— Byłoby już po krzyku — odpowiedział. — Ale 
wiedz c tym, że i po tobie.

Nie zdążyłem odpowiedzieć na tę groźbę, bo 
gorylim chwytem ścisnął mi szyję, pomimo Prz^_ 
duszenia czułem, jak złowróżebnie drgały muskuły 
tych potwornych dławiących mn;e cęg. M’ała to h/c 
delikatna aluzja, w jaki sposób Okręciłby mi karK 
w razie istotnej po temu potrzeby. Po czym 
snąć że dopiął celu, wypuścił mnie i w 
ciągu, jakgdyby nie zaszło nic szczególnego, obser
wowaliśmy ruch świateł „Macedonii . C d n
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STr. o

Nr Ju

OGŁOSZENIE

1.

a.

3.
4.

J.

6. Kocha.

7.

8.
9-

te. Parko.

<1.

12. 
«3. 
’4. 
«f.

16.
l7-

Kr. Leszczyń.

— Orzechów.

Na podstawie 5 7 rozporządzenia Mi 
nistra Sprawiedliwości z dnia 27. XI. 
1943 r. o trybie powoływania oraz o 
.prawach i obowiązkach ławników w 
postępowaniu doraźnym i w sprawach 
o przestępstwa szczególnie niebezpiecz. 
ne w okresie odbudowy Państwa (Dz. 
U. R. P. Nr. 33, poz. 303) podaję do 
wiadomości listę ławników Sądu Okrę. 
gowego w Lublinie, powołanych na rok 
1947 w trybie §§ ( i 6 wyżej powoła
nego rozporządzenia, a mianowicie:

I. Z Miejskiej Rady Narodowej 
w Lublinie

Baranowski Henryk — Koperni. 
ka 10
Barlakowski Władysław — Maj. 
dan Tatarski 7!
B:eń Józef — Szopena 13 
Borowski Władysław — Lubar
towska 30
Czuryszkiewicz Wacław — Gór. 
na 4 
Dymowski Tadeusz 
nowskiego 14
Figlarski Stanisław — Przemyśle, 
wa 9
Głuch Antoni — Drewniana 20 
Góra Stanisław — Dolna P. Ma
rii 32 
Grzesiński Stanisław 
wa 16
Jaśkowiak Stanisław — Nowo, 
rybna 2
Jendrej Franciszek — j Maja 26 
Kalinowski Bronisław — Leśna 20 
Klimek Piotr — Wspólna 34 
Kruczek Władysław — Parko 
wa 6

Krupka Piotr — Szopena 
Kurek Aleksander — Bychaw, 
ska 24

18. Kurek Fdward — 
skiego 47

19. Linniacka Janina 
skiego 9

20. Marchwic Aurelia
21. Mitrut Edward —
22. Mrozik Edward — , ___

Napiórkowski Mieczysław —■ Ber 
nardyńska 7 
Okółski Hugon — Cukrownia 
Parćzyński Boedan — Wesoła to 
Pikulówna Halina — Sklod^w 
skiej 
Pietrzyk Leon — Browarna 2 
Pomorski 
ska 123 • 
Pustelnik 
na 14 
Sandecki 
ska rfi 
Sikorski Jan — Lubartowska 8 
Skul-mowcki Jan — Krak P^zed 
mieście 29 
Sobko Daniel — Szopena 11 
Szymański Mieczysław — By. 
cbawska 31 
Radzikowski Wacław — Kościusz 
ki 4
Rakowski Tomasz—Probostwo ic 
R’-mski Władysław — Hipotecz
na 4 
r^cH-nan Tan — Cukrownia 
Dr Tynecki Tózef — Szopena 3 
T^-solowski Włads-s’aw — Weso
ła 3
Wojtowicz Jan — Bvfhew'ka >6 
Wrzos Tomasz — Mełgiew^ka o 
Zaczkowski Stefan — Towaro. 
wa 8.

II. Z Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z pow. lubelskiego 
44. Bochen Władysław — z Borze

chowa
43. Boi ^ta Stanis’aw — z Keblonia
46. Buczkowski Jan — z Piotrówka
47. Bnrył Wo'ciech — z Zielonej
48. Flis Stanisław — ze Śwldniczka
49. Flis Tadeusz —- z Wólki
30. Gorzel Mieczysław — z Kozic 

Górnych
fi. Jabłoński Józef — z Bystrzycy 

Nowej
J2. Jezierski Franciszek — r Tekłina
33. Jezierski Jan — z Tekłina
34. Kisiel Stanisław — z Niedrzwicy 
33. Kosakowski Stanis’aw — z Niedrz

wicy
(6. Kowalski Tan — z Tuszowa
37. Kuliński Stefan — z Sobieszczan
38. Mazurkiewicz Franciszek — z Mi 

lejowa
39. M»ndvkowski Piotr — z Sobiesz

czan
60. Nastuj Stanisław — t Tuszowa
61. Nowak Kazimierz —• i Trzecia- 

kowa
62. Onołski Tukan — 7 Sobieszczan
63. Paluch Tomasz — j> M:i,*owa
64. Pawelec Józef — z Piotrkowa 
6(. Porębski Jan — z Urszulina

P' S7niak Władysław — z Piotro. 
wic
Smoleń Antoni — z Żahicza 
Staszewski Stanisław — z 7adeb’a 
Svrwał Fdward — z Krzczonowa 
Szacań Ten — z Krzczonowa 
Szrz-paniak Jan z Dębszczy. 
znv
S’-wczyk Jan — z Ra dawca Du. 
lego
Szyszka Tomasz — z Piotrówka 
IJlanisld Michał — z Kozic Doi. 
nych

>3.

24. 
2f.
26.

27-
28.

»9.

3®.

3<*
32.

33.
34.

33.

3*.
37-

38.
39.
40.

41.
42.
43.

— Graniczna 3 
Biernata 12

■ Łęczyńska 67

Stefan — Bychaw

Mieczysław — W\pó(

Tadeusz Bychaw

46. Buczkotyskj Jan —
47. Bnrył Wo:ciech —

66.

67.
68.
69.
70.
71.

72.

73«
74.

♦

, Kii uwadze
I Konkursu Sno^oweno

73. Wnuk Edward — z Zalucza
76. Wójcik Jan — z Krzczonowa
77. Woś Paweł — z Bystrzycy Nowej |

III. Z Wojewódzkiej Rady
Narodowej z powiatu 

towskiego
Bednarczyk Paweł -y* 
przyc
Chclewa Henryk —- z 
zny

80. Czubacki Wacław •— z 
lębskiej

81. Dz^riolek Szczepan — z Lesz. 
kov. Ic

82. Filipek Antoni — z Wólki Starej
83. Filipek Stefan — z Firleja
84. Harliński Ryszard — z Lubarto. 

wa
83. Jedrzviewski Władysław — z Ka 

mionki
86. Kobyłka Józef — z Wólki Rokic 

kiei
87. Kołodziej Tózef — z Sernik
88. Li»biń«ki Antoni — z Lubartowa 
80. Marzęta Jan — z Cieeierzyna
90. M>ka Tan — z Brzostówki
91. Misztal Tan — z Syrego
92. Olgo Stanisław — z Czemierhik
93. Onolski Mieczysław — z Lubar. 

towa
94. Orłowski Franciszek — z Lubar. 

towa
Uątek Marian —- ze Stałosynł 
P?;k^rz Józef — z Wólki Nie. 
mieckiej
Siensiak Paweł — z Rozkopa. 
czewa
Szczepański A’»k«ander 
Abramówki Wielkie} 
ę’»”'-zvk Bolesław — t 
dówki
T-ń-ki Cte^n — z Wielkiego 
v-:ek Tózef - z Rawy 
WA;tpW:cr y<3,ef _ z Lubartowa 
V7;<u.Trboń Tóz-f — z Kamionki 
Wożniak Stanis’aw — z Kanronki 
vr7rzos St"fan — z Lubartowa 
Wrntkow-’-! Tózef — 7 Kanronki 
TT_ban Feliks — z Lubartowa 
Urban Franciszek — z Baranówki

lubar-

78.

79.

9?.
96.

97.

98

99.

I 
I

i

z Zawie-

Babszczy.

Rudki Go

z

Podło.

Ludmi-

”3. 
116.
’<7.

118.

roo
TOT
T02
ren
104
ro<
’o6
roz 
ro8

IV. Z Wojewódzkiej Radv 
Narodowej z powiatu kraśnic

kiego
109. Blazikowski Feliks — z 

łówki
no. Gazda Jan — Grabówki 
ni. Iskra Jan — Grabówki
112. Jarzyna Jan — z Święciechowa
113. Lenart Michał — z Sułowa
114. Maciejak Wojciech — z Grabów, 

ki
Maziarz Józef — Kraśnika 
Msocisz Jan — z Kraśnika 
Narobczyk Franciszek — z świę 
ciechowa
Walerianowicz Paweł — z Za. 
krzówka

n9- Wojtowicz Kazimierz —- z Poto. 
ka

120. Woźniczka Jan — z Swięciecho. 
wa

I2T. Zabór Paweł — z Święciechowa 
122 Zdyb Stefan — z Kraśnika

V. Z Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z powiatu puław

skiego
123. Bartuzi Jan — Puławy ul. Kole

jowa 95
124. Bonarski Bolesław — z Gór Opól 

skich
i2j. Ciapa Franciszek — z Rogowa
126. Dopo<z Stanisław — Kopalina Ka 

mienia
127. Duda Bronisław — z Opola
128. Firlej Stanisław — z Przybysła. 

.wic
129. Głogowski Feliks — z Ługowie
130. Jędrek Teodor — Puławy, ulica 

Krańcowa 5
131. Kokso Jan — z Pogonowa
132. Kołacz Tan — z Wojciechowa 
138. Koter Stefan — z Rud
134. Kowalczyk Mieczysław —» z Po. 

gonowa
,3f. Krupa Władysław — z Brzozowej 

Gaci
136. Kupicz Jan — z Lejśc
137. Kuś Władysław — z Opola
138. Kuśmirek Ignacy — z Końsko.

139.
140. 
M<. 
'P.

<43- 
144. 
U?- 
146.

<47-
148.

<49. 
IfO.

»fl.

<P-

U3.

Kirmirek Ignacy — z Końsko, 
woli
Łv:ak Bolesław — z Piotrowa 
Mazur Jan — z Kępy Piotrów 
Murat Jan — z Rud 
Osiński Czesław 
Kolejowa 3
Pecio Józef — z Markuszowa 
Pikuła Józef — z Opola
Piłat Stanisław — z Opola 
Polińsk? Władysław — Puławy, 
ulica Izabelli 3
Ptak Stanisław — z Opola 
Skowron Stefan — z Wojciecho
wa
Tarasiewicz Tózefa — z Gródka 
Tnmasiak Józef — z Przybysla. 
wic
Walczak Zvgmunt — Puławy, ul 
Kolejowa 3
Wojewoda Tomasz — z Jaworo.
wa
Wożniak Władysław — z Pogono
wa

z Puław, ul.

| If4 Zaborowski Stefan — z Gó. O. 
polskich

VI. Z Wojewódzkiej Rady
. Narodowej z powiatu chełm

skiego
IJJ. Aponiak Stefan — Horodyncz 
156. Bak Władysław — z Wiszniewic 
IJ7. Bełda Jerzy — z Czułczyc
138. Bielecki Władysław — ze Żmudzi 
i(9. Drozd Kazimierz — z Chełma
160. Dzius Jan ■— z Olchowiec
161.
162.
»«3.

Z dniem 26 stycznia br. minął osta 
toczny term-n nadsyłania kuponów 
konkursowych.

Chronologicznie biorąc, nadmie- 
ic mus-.my,^ iż pierwszym, który 

nadesłał swój kupon jest Kajetan Ko 
"aIski - uczeń, zam. w Lublinie 
Przy ul. B. Prusa 21. W ogóle — 
uczniowie swym masowym udziałem 
zadokumentowali swe najwyższe 
zainteresowanie się sportem bokser
skim. 370/, nadesłanych kuponów 
należy do młodzieży szkolnej, stu
denci t urzędnicy - 23 proc., wolne 
e^0^’ rzcrri:esInicy, robotnicy po 

f '•• Z nadesłanych kuponów wyni
ka, iz boks jest również sportem, któ 
rym zajmują się j kobiety — 2c’/» 
nadesł. kuponów. Trzeba przyznać, 
iz niewiasty zdradzają ogromne zain 
teresowanie w tym kierunku.

to panna Halina Zazlcmska 
P5Z^,du,C nast‘-Pującv układ listv; 
< CKS WKS’ 4) HCP’
5) CKS 6) OM TUR: pięć zwy- 
cięstw 1 dwa remisy. Odnosimy wra 
m^jC- 7 kuP°n ten zawiera conaj- 

ej 60 « prawdopodobieństwa.

Jeżeli chodzi o stronę techniczną 
wypełnianych kuponów — to naj
większym wahaniom podlega 3 i 4 
pozycja, gdzie „Lublinianka" i HCP 
toczą bój o lepszą lokatę. Większość 
jednak przyznaje naszym bokserom 
trZj|CiC mic,scc ładnej dyskusji i 'c 
podlega pozycja faworyta j maru
dera tabeli, RKS „Batoryjest nie
malże pewnym kandydatem na wi
cemistrza grupy.

Wśród nadesłanych kuponów zna 
az y się j takie, które nie odpowia

dają warunkom konkursu (pojedyń. 
cze). Nic więc dziwnego, iż powę
drować musiały do kosza. Niektórzy 
z Czytelników nadesłali aż po 4 ku- 
^«onef2 ’Cr!e) “ icd,‘akowo ^Pel-

Obecnie kupony zostały zjOzon, 
do zalakowanych kopert - otwar 
ce jch nastąpi na początku kwie- 
tnia. Trzydziestego marca nasi bok. 
serzy rozgrywafą w Lublinie ostat
ni mecz z CKS-em.
.Ostateczny wynik pod?my w 

pierwszym kwietniowym dodatku 
sportowym.

Iwańczuk Józef — z Krzywiczek 
Janicki Julian — z Rakołup 
Jańczuk Franciszek — z Krzywi, 
czek
Jasicta Jan —- z Olchowiec 
Jewdoszuk Józef — z Świerża 
Kijankówna Albina — z Chełma 
Klepka Antoni — z Siedliszcz 
Korniszuk Józef — ze Stawu 
Kraczkowski Stanisław — z Ra. 
kolup
Lewtak Stanisław — z Turki 
Łańcucki Kazimierz — z Rako. 
łup
Ma*kutowicz Władysław — z 
Chełma
Mąterkowskł Stanisław — z Cheł. 
ma
Mielniczuk Józef — z Rakołup 
Molenda Stanisław 
dyszcz
Mroczkowski Paweł — Chełma 
Popiełnleki Józef — z Chełma 
PrzygalińskJ Władysław — z Cheł 
ma
Bażyński Mieczysław — z Leśnio 
wic
Rvr» Władysław — 9 Okopów 
Słcnbłj Dvmitr — z Bukowej 
Stopa Franciszek — Wiśniewie 
Szynkaruk Józef — z Czułczyc 

VII. Z Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z powiatu krasny- 

stawskłego 
184. Bereza Józef — z Latyczowa 
iSf. Cikosz Jan — z Pilaszkowic
186. Chojnacki Mateusz — z Anto, 

niówki
187. Dolepski Wincenty — 2 Fajsła

wic
188. Dziedzic Piotr — z Tarnawki 
187. Gągcl Karol — z Rybczewic 
190.

<*4. 
i6f.
166.
167.
168.
169.

170. 
’7<.

»7».

m-

.<74- 
<73.

176.
177.
178.

<79.

r8o 
i8t.
182.
183.

z Horo.

PODZIĘKOWANIE

Pr^yję
które^if02^* ,?wocow < pończoszek, 
które jak zwykle zostały miłe 
te przez dziatwę. 
ew^2rktk,mł.OiiarodaWCOm «lodvczy ' r- - 
gwizdkowych dla przedszkoli RTPD i m • 
z przodującą jak zwykle „Lubelską Spól i dzielmą Spożywców" składamy na-ser. I córkami

Zarząd
NA R.T.P.D

Y P’?<? rocznicę śmierci 
Maiznera dla uczczenia jego 

ą na RTPD zł, 300. —•

RTPD

Alfreda 
pamięci 
żona 2

s

<

I ł

1

<9<.

10.

<93-

<94. 
<93-

196.

<97-
198.

<99.

200.

20T.
202.
203.
204. 
20 3.
206.

207.

20S,

209.
210.
211. 
212.
2’3-

214.

213.
216.
217. 
>l8.
2<9-

220.
221,
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Graboś Józef — z Maciejowic Sta 
rych
Jabłoński Feliks 
Drewnianego
Jaszak Mateusz 
łów
Jaworski Antoni — z Orłowa Mu 
rowanego
Jonasz Józef — z Wólki 
Jóźwicki Władysław — z Orcho 
wiec
Kapisa Józef — z Wólki Żółkiew 
skiej
Kardyka Karol — z Brzozowie 
Kaszucki Zygmunt — z Krasne, 
gostawu
Kobylas Stanisław -* z Równia, 
nek
Kowalczyk Stanisław — z Anto, 
niówki
Kozyra Bolesław — Dragonów 
Król Janina — z Czystej Dębiny 
Kryk Paweł — z Maciejowa 
Kwiatoń Jan — z Surchonia 
Michał Ładniak — z Wólki 
Łukasik Wojciech — z Brzozo, 
wic
Maciejewski Władysław — z Ole 
sina
Magdzicrz Maria — z Krasnego, 
stawu
Marek Stanisław — z Rońska 
Mazur Jan — z Kraśniczyna 
Mazurek Antoni — z Kozienic 
Mełgieś Józef — z Różek 
Pawłowski Stanisław — z Wólki 
Orłowskiej
Przysi<*żniak Józef — z Orłowa 
Drewnianego
Saran Michał — ze Strv*owa 
Sobstyl Helena — z Łukaszówki 
Stępień Tan — z Tarnówki 
Tomas Michał — z Zakrzewia 
Zasładczuk Zygmunt — Żdżan. 
nego
Zawiślak Stanisław » z Żurawia 
Zawiślak Tomasz — z Żurawia.

PREZES SĄDU
(—) Marian Mazur

z Orłowa 
<
z Suchodo.

ZAWUDOMIENIE
Podaje się do ogólnej wiadomoś

ci, że celem powiększenia zespołu 
mandolinowego przy Okręgowej 
Komis?? Związków Zawodowych w 
lublinie, został otwarty KURS NAU 
KT GRY NA MANDOTTNTF T GI 
TARZE. I.ekcie odbywać się będą 2 
razy tygodniowo za opłatą 300 zł. 
'trzyerr^ młes’»czn?e.

Zgłoszenia Kandvdatek i Kandyda 
tów przyjmuje się we wtorki I 
czwartki o godz. iR-el w Referacie 
Kulturalno - Oświatowym Okręg. 
Komisji 7w. 7aw.. ul. Krak. Przedm. 
29 *— pokój Nr. t6, I piętro.

Tvd.Z,al pudowy Urzędu Woje, 
wódzkiego Lubelskiem ogłasza niniei. 
szym przetarg nieograniczony na robo 
tv stolarskie i inne w emachu Urzędu 
Wojewódzkiego Lubelski-go przy UI 
Spokojnej 4 w Lublinie. Do przetargi 
mocą stawać też koncesjonowane war. 
sztaty stolarskie.

T"mjn ca^owiteeo wykończenia ro 
bót rę.in. 47 r. Podkładki rrzetarws. 
we moma nabywać w Wvdziale OIbu 
dowv U rzedu Woiew^dzkieeo I.uheł.

i sk^go, pokój nr. 8r. Oferty należy skła 
dac w ząbkowanych konertach w Wy 
dziale Odbudowy Urzędu Woj. Luhel. 
ski-go, ul^ Snokoina 4, pokói nr. 76.

Otwarcie konert nastani dnia to II 
<947 r. o godz. u.tej — do wnętrza

OGŁOSZENIE PRZETARGU
kopert należy załączyć kwjt waJialny 
na wpłaconą sumę pieniężną w wyso. 
kości i0/fl sumy kosztorysowej. Infor. 
macie odnośnie w/w robót można o. 
trzymać w Wydziale Odbudowy pokój

Wv dział Odbudowy zastrzega lobie 
prawo;
J) unieważnienia przetargu bez pocą

2) prawo dowolnego wyboru ofaren

3) częściowego skorzystania z oferty, 
P. o. Naczelnik Wydz. Odbudowy

«M». AlCh' FąIr0W,CI

-------------------------   ------------------------- * Y ‘ rxr» rv~rvvyYrY-rYrrYy

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

pP RAK LEON choroby weneryczne 
1 skórne — Wyszyńskiego 12/23 par. 
ter- 4iai
WENERYCZNE, skórne, płciowe — 
Dr Feldman, Lubartowska 19/6.
6((7

DR. PINUS, choroby skórno. wenerycz 
ne ul. Lubartowska 18. Teł. 43.30.

6333

POTRZEBNI do majątków wojsko, 
wych; rządca, ogrodnik, buchalter. Wa 
runki do omówienia na podstawie urno 
wv zbiorowej. Zgłoszenia osobiste lub 
piśmienne ze świadectwami z pracy 
’*I£'ory»en’ do Kwatermistrzostwa 

» sLub,’P.i^ u1, 12.
Sekcja Rolna, pokój Nr. 34. 8368

ZGUBY

i

RÓ7NF

PRZEPOWIADAM orzyszłość z kart, z 
ręki i fotografii. Graniczna 6 m 3 
boczna Narutowicza. ^334

AUTO . STOP poleca akcesoria i 
ezęści zamienne do samochodów ciężą 
rowych i osobowych. Lublin, Zamojska 
33. (Obok mostu). ^66

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód wy 
dany przez PKP Lublin na nazwisko 
Iwaszczuk Maria.

D?)
_________ _______________ *339 

UNIEWAŻNIAM skradzioną legj^ 
cw służbowa wydaną przez Dyrekcją 
Okręgową Poczt i Telegrafów IuMin 
na nazw. Krupa Stefania, zam. Kraśnik 
__________  ,____________________6367

KOMU zginął pies czarny, duży 
odebrania Spokoina 3 kuchnia

PR ACA

POTRZEBNY zdołny pomocnik bu. 
chaltera, wiadomość Zrzeszenie Spół. 
dzielni Wojskowych. Lublin Kołłątaja 
nr *353
PATEFON elektryczny ze wzmacnia, 
czem wypożyczę na zabawę oraz naj.

kinie „Apollo" 1 _ 
godz. 2 — 7 wieczór.

UNIEWAŻNIAM zgubioną decyzje za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w War 
szawie na pobieranie renty oraz kartę 
Chorobową na nazwisko Marcinek Ja. 
nina. Znalazca pros7ony o zwrot 2a 
wynagrodzeniem. Staszica 14/1.

ITNTFWAŻNTAM ztgubioną kartę re
jestracyjną wydaną prze’ RKU Kraśnik 
na nazwisko Hołota Stanisław, zam. 
Ostrów, pow. Kraśnik. 6^4--------- i.n csaM.iwc uraz na|- ._____ _______ _______________ _ •

k rt” 1 I Jwk!"r T «b.
*IM Im na nazwisko Dorfsman Haim. *163

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
delece. koA kie nrat futerkowe 

we wszelkicl gatunkach rodzajach plącąc ceny najwyższe według cen. 
utka Centrali Skupu Rkór Snrowvch 

AGENTURA POWIATOWA W fUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN TAKURAS td.
Filia w Piaskach Ule ł uhllną. a| T yhsłską 108
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